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torze R e d a k c ji kop : .0. Na prow incji i w C esarstw ie , ro czn ie  rs . 8; p ó łro c z m e  rs. 4; k w a r ta lm e  rs . 2 z k o p e rtam i.

R ed ak c ji: P la c  T e a tra ln y , N ro  473 li t :C ; dom  W . L. Z ab ło ck ie j.

dy przemysłowe lub fabryczne, ulegają natychmiasto
wemu zamknięciu, nadto 2) za prowadzenie handlu, 
przemysłu i rzemiosła bez świadectwa lub biletu, o- 
prócz obowiązku wniesienia opłaty należnej podług 
rodzaju zatrudnienia, winni ulegną karom aż do wyso
kości potrójnej opłaty za świadectwo lub bilet; 3) kto 
będzie prowadził przemysł lub handel nie tego rodzaju 
i nie takiemi towarami, lub też nie w tej miejscowości, 
która mu jest świadectwem dozwolona, ten oprócz o- 
bowiązku wykupienia odpowiedniego świadectwa, bez 
potrącenia należności, jaką za poprzednie świadectwo 
uiścił, ulegnie karze pieniężnej do wysokości podwój
nej opłaty, za wymagane prawem świadectwo należnej. 
P. o. Prezydenta Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major 
Witkowski. Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki.

(D. War.)

— Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych 
w Królestwie Polskiem,— podaje do publicznej wiado
mości, że w dniu 16 (28) b. m. i r. o godzinie 2ej po 
południu w obecności Jego Cesarskiej Wysokości 
Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza Starsze
go odbędą się na polu Mokotowskiem, wyścigi 
konne pp. Officerów i niższych stopni konsystujących
pułków Kawalerji. . .. _

Bilety wejścia są do nahycia w kancellarji Dyrekcji, 
przy ulicy Niecałej Nro 3 po-'cenie: Za wjazd powozem 

w środek hippodromu rsr. 5 kop. „
Za wjazd konno « 2 * „
Galerja główna, lub krzesło „ 1

„ boczna * *
Miejsce stojące ,

Członkom Towarzystwa służy prawo wejścia, za oka
zaniem medalu otrzymanego na rok bieżący.

Bliższe szczegóły afisźe doniosą. (D. W.)

— Jutro przypadają odpusty: pamiątki poświęcenia 
w kościołach: Śgo Krzyża, Śgo Franciszka Serafickie
go, przy ulicy Zakroczymskiej, i na Powązkach. Bło
gosławionego Ładysława z Gielniowa, w kościele Stej 
Anny, Matki N. Marji Panny, przy ulicy Krakow.- 
Przedmieście, Śtej Tekli, pierwszej Męczennicy Chry
stusa: w kościołach: Śgo Marcina przy ulicy Piwnej, 
Śgo Józefa, Oblubieńca N. Marji Panny, przy ulicy 
Krak.-Przedmieście, i Śgo Ducha, przy logu ulic. Dłu
giej i Freta.

— Onegdaj, 12 (24) września, o godzinie 12% 
po południu, Jego Cesarska Wysokość, Wielki Ksią
że Mikołaj Mikołajewicz, raczył przybyć do b. zam
ku królewskiego, a następnie przejeżdżał się po mie
ście; w powrocie zaś zwiedził zakład fotograficzny 
Klocha, gdzie zdjęte były portrety Jego Cesarskiej 
Wysokości. O godzinie 5ej, dany był obiad na trzy
dzieści sześć osób, na którym mieli zaszczyt znajdo
wać się: JW. Jenerał-Feldmarszałek, jako też dowo
dzący wojskami, ministrowie: spraw wewnętrznych 
i oświecenia publicznego, i niektórzy z pp. jenerałów 
i naczelników oddziałów i władz. O godzinie 8ej, 
Wielki Książę raczył'udać się do teatru wielkiego, 
a po skończeniu w nim przedstawienia, powrócił do 
pałacu Łazienkowskiego. (Dz. W.)

— Magistrat miasta Warszawy. Pomimo ogłoszenia 
przez pisma publiczne pod dniem 2/14 b. m. i r. uczy
nionego, że z dniem 4/16 b. m. i r. rozpoczętą została 
czynność wydawania świadectw gildyjnych i biletów 
na utrzymanie handlów, fabryk, rzemiosł i wszelkiego 
rodzaju zarobków przemysłowych za 2 jiółrocze r. b., 
według Ustawy w Cesarstwie obowiązującej, a nowo 
do 10-ciu gubernij tutejszego kraju wprowadzonej, do
tychczas zbyt mała liczba osób o takowe świadectwa i 
bilety, zgłosiła się. W celu zatem uprzedzenia natłoku 
w ostatnich dniach przy poborze, jakiby w razie ocią
gania się kontrybuentów nastąpił, a który za żadną 
wymówkę przyjętym nie będzie, Magistrat w powoła
niu się na poprzednie swoje obwieszczenie, przypomi
nając utrzymującym handle, oraz wszelkiego rodzaju 
zakłady przemysłowe, fabryczne, rzemieślnicze i ręko
dzielnicze, obowiązek wzięcia po dzień 15/27 Paździer
nika r. b. odpowiednich do swego zakładu świadectw i 
biletów za bieżące półrocze, podaje zarazem główniej
sze kary Ustawą oznaczone, jako to: 1) prowadzone 
bez wymaganego świadectwa lub biletu handle, zakła
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K assa O szczędności M ia s ta  I t ' a r s z a w y  z K an to rem  pom oc
n iczym  w g m ach u  szko lnym  za  k ośc io łem  św. A lek san d ra  
p rzy  A le i B c lw ed e rsk ie j pom ieszczonym , w tyg o d n iu  u p ij  - 
n ionym  do d n ia  8go ( 2 0 )  W rz e śn ia  ro k u  1868 w łącznie, wy 
d a ła  k sią ż e c z e k  now ych 42, n a  k tó re , tu d z ie ż  n a  dawmiej 
sze  w  233 w n i o s k a c h ,  z łożono  rs  4,699 kop : 65. N a 
zaś 100 U czestn ików , (p rócz p ro c e n tu  rs . 73 k . 64, należnego 
za ro k  h ieżący  od ca łk o w ity ch  o d b io rów ), w y p łac iła  rs. a,* 
kop: 3 7 1/, 1 u m o rzy ła  k s ią ż e c z e k  37. P rz e to  uczestm
18,679, p o s ia d a  k a p i ta ł  rs r . 647,820  k . 77'/»• (Dz: ”  '

—  W a r s z a w s k i e  T o w a r z y s t w o  D o b r o c z y n n o ś c i ,  
uym miesiącu Sierpniu r. b., utrzymywało wdomac y 
wyct w średniem przecięciu dziennie: Starców i iKi1 i i
płci, osób 326, których koszt żywienia wynosił rs. 1,



S ie r o t  obojej p łc i  153 , a  k o s z t  ż y w ien ia  ty c h ż e  w y n o s ił 
ts .  4 46  k op . 76 D o  16 -tu  S a l O ch ron y  u c z ę s z c z a ło  w  p r z ec ię 
c iu  d z ie n n ie  d z ie c i  ob ojej p łc i 1 ,2 6 3 , k tó ry ch  k o s z t  ży w ien ia  
w y n o s ił rsr: 54 3  kop: 9. W  3 ch  Ż ło b k a c h  b y ło  w p rz ec ięc iu  
d z ie n n ie  d z ie c i 4 6 , k tó ry c h  sam o  ż y w ie n ie  k o s z to w a ło  rs 54  
k op . 51 . W  3 ch  cza so w y ch  P r z y tu łk a c h  u b og ich  d z ie c i zn a j
d o w a ło  s ię  d z ie n n ie  d z ie c i 138, k tó r y c h  ż y w ien ie  k o sz to w a ło  
rs. 1 84 kop. 32 . N a  o b ia d a ch  5 -g ro szo w em i zw an ych  byto  d z ie n 
n ie  o só b  105, z  ty c h  n a  k o s z t  J W g o  .T en era ł-F e ld m a rsza łk a  
H r a b ieg o  N a m ie s tn ik a  K ró lestw a , o sób  50; sp o rzą d zen ie  za ś  
w sz y s tk ic h  o b ia d ó w  k o s z to w a ło  rs. 255 k o p ie jek  85 P o  
z u p ę  K u m ford zk ą  p r z y ch o d z iło  d z ie n n ie  o sób  13 3 , n a  sp o-  
r z ą d z e n ie  k t ó r e j ,  w y d a n o  rsr . 81 . kop: 65 D W ir n  
m ie ś c ie  u d z ie li ło  T o w a rzy stw o  w sp a rc ia  n a s tę p u ją c e :  S ta łe  
o d  k o p ie je k  90  do  rs. 1 k o p ie je k  50, osob om  31 w ogó  nei 
su m m ie  rs 23  k . s o . J e d n o ra zo w e  od rs. 1 do rs. 3 ch osobom  
3 o , w  Ogólnej su m m ie  rs. 49 . Z  fu n d u szu  hr: Ł u b ie ń sk ie g o  
o so b o m  e w  su m m ie  rs. 24. W  lek a rstw a ch : o sob om  s T  
W  p a sk a c h  ru p tu ro w y ch , osob om  4 . W o k u la ra ch  ,
W  o g ó le  za tem  ży w io n o  i w sp a rto  o só b  2, 4 8 3 , a  o g ó ln y  k o sz t  
sa m ej zyw n osm  w y n o s ił r s .2 ,6 9 u k .  88 . Z K a ssy  P o ży c z k o w e  
u d z ie li ło  T stw o , p o z y c zk i K zem ieślu ik o m  i osob om  z  p r a cy  rąk  
u trzym u jącym  s ię , 15, w k w o c ie  rs. 8 2 8 . -  Z  ta ln e jź e  K a ssy  

• A n d rzeja , osob om  dw om , w  k w o c ie  rg « 4 . —

f ó w  o só b  r n raled o z S Diy - r ' b, ’ Pr,z y ję t°  do Z ak }ad u  S ta r có w  o s o d  4ry , d o  Z a k ła d u  S ie r o t, d z iew czą t, d z ie c i 6 —
W  ty m ż e  m ie s ią cu  w  In sty tu c ie  W a rsza w sk ieg o  T o w a rzy stw a
D o b r o c zy n n o śc i, zm arli u b o d zy : M aciejew sk a  Anna k t  ”
K o s iń sk a  M arjan n a  la t  5 9 , K ą sk i S eb a stja n  la t 63  -  W a r-
sza w a , (1. 3 f 15) W r ze śn ia  18C8. —  P r e z e s  A rl m in istra  o-; n  m
n e j, L a c h n i c k i . -  C z ło n ek , S ek : T tw a , K . D ąb row sk i. (D z: W .)

Przyjechali do Warszawy: jencrał-adjutant Ślep
ców  ̂ jenerał-majorowie: Maicros, z Petersburga; HalL 
z Beilina, Sakowicz, z Kalisza; rzeczywiści radcy 
stanu \ Pogenpol, z Petersburga; szambelan dworu 
t  f r  ĥ ab1,a von-der-Osten-Saken, z zagranicy 
Kosiński z Białego-Stoku;—wyjechali zaś rzeczywiści 
radcy stanu: Tymowski i Woydl, do Petersburga.
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t  W poniedziałek, dnia 28go b. m. i r„ w wigilie 
Śgo Michała, w kościele Śtej Anny, Matki N. M. P 
przy ulicy Krak.-Przedmieście, o godzinie lOej z rana’ 
odbędzie się żałobna wotywa, za duszę ś. p. Ojca Fe- 
hcyssiina. Choc osierocił tych, co go kochali, lecz 
pamięć świętych cnot jego żyje, i żyć będzie na wie
ki.—Pokój tobje. Amen. — 6557—(14,664)

-  W kościele Śgo Ducha, przy rogu ulic: Długiei 
i Freta, w przyszły poniedziałek, to jest dnia 28 b m 
o godzinie 9tej z rana, odbędzie się żałobne nabo
żeństwo, za duszę ś. p. Aleksandra Wierzbicki 
Studenta Szkoły Głównej, jako w pierwsza b o S a  
rocznicę śmierci jego, na które to nabożeństwo strn 
skana matka wraz z siostrą, Krewnych, Przyjaciół 
Znajomych i Kollegow zaprasza. —6547—fia  ecu j

-  W dniu 28-ynib . I ,  w PoniedzSek( f S  
w przeddzień Śgo Michała, o godzinie l i te j  z rana 
odbędzie się w kościele na Powązkach, żałobne na
bożeństwo, za duszę ś. p. Michała K azanow T ezo  L  
które pozostała żona, Rodzinę, oraz łaskawych0 Zna
jomych i Kollegów zmarłego, zaprasza.

• n — 6564—(14,668.)
Antoni Dobrzański, Naczelnik sekcji fiskalnei 

w rządzie gub: warszawskim, w 55 roku życia no
opatrzony ŚŚ. SAKRA?

; IKNTAMJ, przeniósł się do wieczności. Pozostałe 
w nieutulonym zalu żona wraz z dziećmi, jako też 
brat zmarłego, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kol 
lęgów, na nabożeństwo, które odbyło się dziś o god/■ 
l le j  z rana, oraz na eksportacjg w ty niż? dniu i zfegoż

kościoła, o godzinie 5ej po południu, na cmentarz po
wązkowski. —6526—(14,594)
, ~  W przeciągu dwóch lat niespełna, serce moje 
boleśnie dotkmętem zostało zgonem dwóch córek ukó- i 

chanych, a zarazem utratą brata i siostry. Z kornem 
poddaniem się wyrokom Przedwiecznego, koiłam nie
zrównany smutek, tą błogą myślą, że pozostał mi 
jeszcze syn Bronisław, w którego osobie zjednoczyła 
się pozyskana własnemi zasługami i nieskażonym cha
rakterem cała potęga macierzyńskiej miłości N i e s t o M  
i ten syn przeniósł się do lepszego L i a K o s “ £  
matkę i dwoje nieletnich dzieci, w stanie najdotkliwsze
go sieroctwa. W mewysłowionem nieszczęściu, zbolałe 
serce moje doznało rzewnego wzruszenia z otrzyma- , 
nej wiadomości, że czcigodni obywatele wieluńskiego ' 
powiatu, wspólnie z szlachetnym pasterzem pa rafii 
Mokrzko, przy żałobnem, z popędu serc przyjaznych 
zmarłemu odprawionem, nabożeństwie zanosili hhT 
galne modły o spokój jego duszy. Jakże pocieszaia- 
cem jest dla biednej matki zrodzone tym S m  
przeświadczenie, że syn jej potrafił zjednać d k  
siebie tak żywe spółczucie! Chciejcie p rzy jS  zm el 
strony najczulszą podziękę. N ie n rz v ^ J f  • * •
dla wszelkich H z i e J

ZSJZttZ&g*  *
-  Dziś o godzinie S c T ^ T ^ ~ cieIe ś-g0 Krzy

ża JK. Jakubowski adm.nistrator miejscowej parafii 
pobłogosławił związek małżeński, p. Ludwik; Kowal-

0 1 t a s z ' *  &
kilka prac, k t i § h
bie uwagę wszystkich nieohniof u , na Sle.‘

Na czele zeszytu mieści sio rwu Post§Pom nauki-
wój umiejętności skarbowei rzut oba ca roz-
a n i  jej historii, zeb J j j f ? B  O c i l t v ^ '

, WvTicłTom o™  “ i t o r  s £ 3 K f  S
iesz'cze nauki bo „ 'A '11'1' treściw4 bistorje tej młodej jeszcze nauKi do począwszy od XVII wieku dopiero 
umiejętność skarbow-a uieta 7n«fqła w ko.-),,, •
m l nyt S£ 1 W S h  okresacll j 2  w X -
S  pracyp  O c z a p o S  tejże umiejgtimści. Wartość
iw a jego krytyka J r z S ’' Podnosi dokładna i trze-
bowości. ądzen 1 Praw europejskiej skar-

s z J d a g 1s t u d j ^ S ?  Pow>'ższ>,ch sPotykamy dal-
Bastiata Careya i Wejcherta „o stanowisku
nieczone' pisane iezvf • g0 W ekonomice“. Studja
ści i siły logicznych f e P®łnym p,rofstot^. związłó-
He gruntownej am li, * uk<3l» PrzedstawiaJ% w świe- ■ tle gruntownej analizy teorje, których głośnymi wy-
w m t S \ y \ y m S L i  ekonomiki. Od-
Welchert i t  t  l S  ! ' "  swjch  opinii, dowodzi p. 
S n e j  nauce e k o S *  zaPałem

J. p S y  p ” skfe |oZU T O e g f C E n * T f  PT  A'

czne ™ zew nętrz^
królestwa w r. 1866 przez glanic§ zachodmą

. z  ciekawych tych cyfr, podajemy tu ż* z za gra
nicy przywieziono towarów, m o ie t/z ło te f i  srebfnej,



oraz obydwóch tych metalów w sztabach, razem za 
summę rs. 45,505,960, wywieziono zaś monety złotej 
i srebrnej i towarów, razem za rs. 31,808,032.

Najgłówniejszym artykułem przywozowym do nas 
jest bawełna surowa i przędza, gdyż w r. 1866, do
starczyła ich nam zagranica za summę 9,569,796 rs., 
najgłówniejszym znów wywozowym od nas jest zboże, 
którego wysłano ztąd w tymże roku za 6,869,235 rs.

— Panowanie gorączek tyfoidalnych nie ustaje. 
W jednym z domów w okolicach Chłodnej ulicy, za
padło na ową gorączkę pięć osób jednocześnie. Przy
czyną zaś niezawodną przypadłości tyfusowych jest 
zaziębienie i nadużycie pokarmów surowych.

— Wielko-brytańskie stowarzyszenie biblijne, ma
jące swą agenturę także i u nas, rozesłało jak do
noszą angielskie dzienniki w upłynionym roku na 
świat cały 2,400,776 egzemplarzy „Pisma Świętego11, 
wartości 200,897 funtów sterlingów. Biblje rzeczone 
rozsyłane bywają przez towarzystwo w najdalsze 
krańce kuli ziemskiej, za pośrednictwem agentur 
i missjonarzy.

— Z okazji wystawić się mającej wkrótce na na
szej scenie trajedji Szyllera „Zbójcy11, przytaczamy 
wiadomość z dawnych notat, że w roku 1818 bawią
ca tu truppa niemiecka, pod dyrekcją Doebelin’a, 
przedstawiła raz jeden „Zbójców11 wb. teatrze na placu 
Krasińskich. Kolę Karola jak wspominają owe notaty, 
miał grać znakomicie, aktor Ladday, później dyrektor 
teatru w Rydze, gdzie i umarł, a Franciszka aktor 
Doebelin, syn kierującego truppą.

— Jeden z właścicieli majętności ziemskiej, poło
żonej o kilkanaście wiorst za rogatką Mokotowską, 
posadziwszy w ogrodzie kukurydzę, zwaną: „Koński 
ząb11, która, jak wiadomo, u nas wcale nie dojrzewa, 
przez liczne próby doczekał się z niej zupełnie doj
rzałego nasienia. Tajemnicą zaś całą owego ekspe
rymentu jest to, że chcąc ażeby nasienie zupełnie 
dojrzało, trzeba w końcu Lipca, w czasie panujących 
zwykle największych upałów, ściągnąć z owocu kuku
rydzy okrywającą go łykowatą pochwę, by tenże bez
pośrednio wystawionym był na działanie promieni 
słonecznych.

— Dla osób dotkniętych cierpieniami reumatycz- 
nemi, podajemy tu środek zaradczy, udzielony nam 
przez jedną z osób przebywających przez długie lata 
na Kaukazie, gdzie za swe dobroczynne skutki jest 
on powszechnie sławionym. Lekarstwo rzeczone przy
gotowuje się z grzybów zwanych mucharami, w ten 
sposób, że je posiekane kładzie się w butelkę ze 
szkła grubego, i dla wyfermentowania umieszcza się 
w świeżym końskim nawozie, aż do czasu, gdy z rze
czonych mucharów, pocznie tworzyć się płyn koloru 
ciemnego, którym smaruje się miejsca dotknięte cier
pieniem. Osoba, która nam przepis na lekarstwo 
to zakommunikowała, dla podania do ogólnej wiado
mości, upewnia, że bardzo wielu zreumatyzmowanych 
w różnych członkach ciała, na własne oczy widziała 
wyleczonych radykalnie sokiem z mucharów.

— Obraz przedstawiający „Franczeskę z Rimini", 
wykończony obecnie przez p. Lasockiego (o którym 
już wspominaliśmy), po zdjęciu wczoraj fotografji w za
kładzie pp. Klocha i Dutkiewicza, umieszczonym zo
stał na Wystawie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięk
nych.

— Zapalanie się węgla kamiennego w stosach, pi

sze „Gazeta Polska11, zdarzające się niekiedy, z po
wodu wilgoci od ziemi i z deszczu, jeśli te stosy nie 
są od jej wpływów zabezpieczone, spowodowało dy
rekcje dróg żelaznych: Warszawsko-Wiedenskiej i Byd
goskiej do polecenia, aby w ułożone na każdej stacji 
stosy węgla, wprowadzać rodzaj kominków z łat 
otaczających krążki,—w przypuszczeniu, że wentyłla- 
cja terni otworami działająca, uchroni węgle od wil
goci, a tern samem od zapalenia się wbrew woli 
ludzkiej.

— W roku zaprzeszłym sprowadzono na użytek 
miejscowy nafty amerykańskiej i galicyjskiej, za sum
mę 153,667 rs. Konsumcja jednak tego najtańszego dziś 
materjału do oświetlania, o ile wiemy, prawie się 
obecnie potroiła.

— W oknie składu papieru K. Wojczyńskiego, przy 
ulicy Wierzbowej, wystawione zostały fotografje w ko- 
stjumacli, artystki teatru krakowskiego, p. Heleny 
Modrzejewskiej. Fotograłje rzeczone pochodzą z za
kładu Walerego Rzewuskiego, istniejącego w Krako
wie.

— W tych dniach powrócił do Warszawy z wy
cieczki, w gubernję kielecką dopełnionej, p. Włady
sław Gumiński, pejzażysta. Artysta przywiózł z sobą 
bardzo wiele studjów zdjętych z natury.

— W zakładzie fotograficznym pana Beyera (obok 
kościoła Śgo Józefa Opieki, na Krak.-Prżedmieściu), 
wykonaną została w tym czasie gruppa professorów 
i'studentów wydziału matematyczno-fizycznego kursu 
IVgo szkoły głównej warszawskiej. W pośrodku 60 
kilku portretów, mieści się portret rektora szkoły 
głównej. U spodu gruppy sfotografowane są narzędzia 
fizyczne reprezentujące: ciepło, powietrze, światło, 
elektryczność i magnetyzm; u góry mieści się statua 
Kopernika. Oprócz tej pracy odznaczającej się sta- 
rownem bardzo wykończeniem i gustem, widzieliśmy 
także w pomienionym zakładzie fotografje olejno ma
lowane przez p. Zarzyckiego. Są one większego for
matu, i wprawnego trzeba oka, aby rozpoznało, że to 
jest robota fotograficzna; jeden mianowicie z takich 
portretów, w pięknych i poprawnego rysunku ramach, 
odrobionych przez p. Druchlińskiego, zwraca uwagę 
wszystkich zwiedzających zakład p. Beyera.

— Filje tutejszego Banku, ukonstytuowane w Lo
dzi i Włocławsku, prosperują nader pomyślnie. Wyso
kość portfelu dwóch istniejących kantorów w wymie
nionych miastach, wynosi więcej niż % portfelu same
go Banku. W obec tego doświadczenia, tutejsi ekono
miści i powagi handlowego stanu, uważają, żeby było 
bardzo stosowne, utworzenie kilku jeszcze takich kan
torów, a przynajmniej nateraz w Lublinie i Kielcach. 
Rozszerzanie bowiem centralnego źródła operacij fi
nansowych, za pośrednictwem filij prowincjonalnych, 
jest stanowczą dźwignią rozwoju przemysłu i handlu.

— W oddziale rzeźby na tutejszej wystawie sztuk 
pięknych, umieszczonym został od pewnego czasu, 
portret medaljonowy w płoskorzeźbie ś. p. Józefa Simm- 
lera, utworu p. Pruszyńskiego.

— Dowiadujemy się z listu Dra Syrskiego, pisa
nego do jednego z przyjaciół, że rząd austryjacki wy
syła w początkach października r. d. wyprawę na wo
dy Azyi wschodniej w celach handlowych i naukowych. 
Wyprawia składać się będzie ztrzech sekcyj: l-sza nau- 
kowo-handlowa z 8 sprawozdawcami (5 z Cislitawn a 
3 z Translitawii). W tej sekcyi dr. Syrski otrzymał 
nominacyę od ministra handlu na sprawozdawcę z po-



stępu jedwabnictwa i gospodarstwa rolnego, oraz do 
czynienia postrzeżeń zoologicznych; 2-ga sekcja nosi 
nazwę dyplomatycznej; 3-cia ma przeznaczenie za
wierania umów handlowych i urządzenia konsulatów 
w Hong-Kongu i Yeddo.

— Zwracamy uwagę przedsiębierców pogrzebowych, 
że tak zwane pochodnie, używane dotychczas przy 
wielu pogrzebach powinnyby raz przecie wyjść z uży
cia. W razie koniecznego żądania, możnaby je zastą
pić latarniami, które i tak w wielu razach są użvwane. 
Wprawdzie pochodnie mają niby wpływać na zneutra
lizowanie przykrej woni, którą ciało, zwłaszcza już 
w części zepsute, wydaje z siebie. Ale ta ich zaleta nie 
zrównoważy nigdy niebezpieczeństwa, jakie powstaje 
z rozrzucania po bruku miejskim palących sig odpad
ków. Dla idących za pogrzebem kobiet w długich su
kniach, odpadki te stają się bardzo groźnemi, mogąc 
łatwo przy nieuwadze spowodować smutny wypadek. 
Sami widzieliśmy, jak kobiety przechodziły tuż obok 
takiego palącego się kawałka głowni żywicznej, i gdy
by nie przestroga, jaką udzieliliśmy, suknie mogłyby 
się łatwo zająć. A wiadomo, jak przy niewykorzenio- 
nem jeszcze użyciu krynolin, suknię zajętą ogniem u- 
gasić trudno. Jeżeli niebezpiecznem jest rzucanie 
szczątków niedopalonych papierosów lub cygar, na 
chodnikach lub bruku, to stokroć groźniejszym mo
że być kawałek takiej głowni, który po porzuceniu 
go nawet na ziemię, pali się płomieniem.

— Z powodu dostrzeżonych plam na słońcu, które się 
na jego tarczy jak olej na bibule rozłażą, notujemy tu 
twierdzenie francuzkich astronomów, że niezadługo 
słońce świecić przestanie, i ztąd krążące w około nie
go ciała, do których ma honor należeć także i nasza 
ziemia, zmienią się w bryły lodu. Przyjdzie zatem 
czas, że ludzie przynajmniej na brak lodu, skarżyć się 
nie będą.

— Próba budowania domów bez schodów, robiona 
w Paryżu, tak się praktyczną i wygodną okazała, że 
teraz już według tego nowego systematu stawiają gmach 
dla banku francuzkiego. Zamiast schodów, użyte są 
lewary hidraiffiezne. Ławki spuszczają się i podejmu
ją, za pomocą tego motora co minutę i przenoszą mie
szkańców bez żadnego hałasu i kłopotu z piętra na 
piętro. Urządzony takim sposobem dziesięcio-piętro- 
wy dom w cyrkule Roule, od dołu do góry jest przez 
mieszkańców zapełniony.

— Słyszeliśmy, iż z mieszkania p. Penkali, tutej
szego kupca, skradziono z szuflady ze stołu przeszło 
400 rubli gotowizną. Złodziej miał zamiar okraść 
kassę, którą nawet otworzył, lecz widać nie zdążył 
nic z niej zabrać. (Gaz. Polic.

— Wczoraj, jeden ze starozakonnych kąpiąc się 
w łazienkach przy ulicy Grzybowskiej, w wannie, nagle 
zmarł.

— W dniu onegdajszym, Antoni Dobrzański, urzę
dnik rządu gubernjalnego warszawskiego, pod Nr 787 
zamieszkały, tknięty apopleksją, nagle zmarł. O wy
padku tym sąd właściwy zawiadomiono i przez po
licję dochodzenie zarządzono.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego'1 
od Ad: Os: rs. 1 , dla biednej W. — od Emila, 
Loli, Zosi i Lidie rs. 1, dla Marjanny Nejman pod Nr 
2701;— od J. S. rs. 1, dla tejże;— od A. W. z L. rs. 1, 
dla tejże;— od W. N. kop: 60, dla tejże;— od D. J. rs! 
1, dla tejże;— od Maryni B. kop: 50, na wpis dla 
ucznia W. K, i kop: 50, dla wdowy przy ulicy Hożej;—

od T. A. S. W. K. rs. 1, dla nieszczęśliwej kobiety pod 
Nr 1618Ł;— od P. C. kop: 50, dla niewidomego pila
rza Feliksa Madru, i dla Marjanny Nejman kop: 50.

— Z jednego z okien na ulicy Friedrichstrasse 
w Berlinie, zaczęły się sypać temi dniami banknoty, 
i to pięciotalarowe! Kupiec mieszkający tamże, zajęty 
był właśnie liczeniem pieniędzy, kiedy go ktoś na 
chwilę odwołał. Czteroletni malec skorzystał z tej 
nieobecności ojca, i biorąc papierek za papierkiem 
puszczał je z wiatrem. Jakkolwiek wiele osób prze
chodziło, a jest to najludniejsza ulica w Berlinie, 
przecież pozbierano wszystkie banknoty i zwrócono 
właścicielowi z wyjątkiem jednej sztuki, zaniesionej 
wiatrem na Leipzigerstrasse, gdzie już ślad jej za
ginął.

— Wynalazcą iglicówek był puszkarz Pauly, w Pa
ryżu, który w roku 1804 przedstawił iglicówkę Sa- 
varemu, Księciu Rovigo, i na skutek rapportu tegoż 
Cesarz Napoleon wydelegował kommissję do zbadania 
tej broni. Składali ją  jednak luozie niewierzący w po
stęp, i jak później wynalazek Fultona, (statek paro
wy) tak wtedy lglicówka, za rzecz niepraktyczną uzna
ną została. Jeden ze zdolniejszych robotników Paulego 
Dreyse, spamiętawszy konstrukcją iglicówki, póty ją 
ulepszał, aż doszedł do tej doskonałości, jaka wpły
nęła pod Sadową i Kóniggratzem na losy Pruss i 
Austrji.

— Na wybrzeżach jeziora Pejpus, pojawiły się tego 
roku zupełnie dotąd nieznane tam gąsienice zielone, 
nieco mniejsze od gąsienic kapuścianych i rzucając 
się miljonami na różne rośliny, jako to: len, kono
pie, kapustę i wszelkie jarzyny, pożerają takowe 
zostawiając tylko nagie łodygi i głąby. Motyl wycho
dzący z tej gąsienmcy, nieznany jest nad-pejpusowym
mieszkańcom.

— Fabrykanci win szampańskich w Reims, pp. Mi
net jeune i Boon, ogłaszają w dziennikach niemieckich, 
że w bieżącym roku rozpoczęli wyrabiać nowy gatunek 
szampana pod etykietą „Bismark Schonhausen." Na 
butelkach tego wina, odlitografowanym jest potret 
kanclerza połnc.cnego związku.

—• Do jak bajecznej taniości doszły obecnie ubrania 
w Niemczech, świadczą anonse w Krzyżowej Gazecie. 
Między innemi handel ubiorów, pod firmą Jaffa, ogła
sza, że spizecąje kompletną suknię dla damy za jedne
go talara.

— Smutna to raczej niż zabawna rzecz, patrzeć na 
połykanie pałasza lub jajka całego, ale może w tern 
być także cos nauczającego,—naukę tę zaś wynieść 
można z prostej budy, w której 301etni chińczyk Ling- 
Look, pokazujący  ̂się obecnie w Paryżu, jest zarazem 
powodem do badań fizjologicznych. Pałasz, którym 
wojuje, ma 90 centymetrów długości i każdy może go 
mieć w ręku, żeby się przekonać że prawdziwy; tylko 
że tępo zakończony. Artysta wygina mocno głowę 
swoją w tył, pizez co kanał pokarmowy tworzy prostą 
linję od ust aż do żołądka; w ten kanał wkłada Chiń
czyk pałasz i wpycha go na 80 centymetrów głęboko. 
Sprawozdawca gazety szpitalnej (des hopitaux) mówi 
o tern: „Czuliśmy dobrze dotknięciem ręki koniec te
go pałasza w trzewiach z lewej strony; widoczne było, 
że niższa ściana żołądka została aż do tego miejsca 
zepchnięta. Takie nowe zastosowanie kateteru w prze
wodzie pokarmowym, niema w sobie nic nadzwyczaj
nego; jednak fakt sam przez się jest godny uwagi i



wymaga ze strony tego który go spełnia, usilnego 
kształcenia ciała i zręczności. Chińczyk kładł także 
w usta jajko kurze; stanął jakby miał usiłowań je poł
knąć i znikło gdzieś—a pilnieśmy patrzyli; potem 
połknął kłęb dymu tytuniowego i zaraz potem okazał 
jajko w gębie. Zkąd się wzięło, trudno było odgadnąć. 
Doktór Edward Fourniś mniemał, że ruch połknięcia 
nie był do ostatka doprowadzony i utrzymywał, że 
jajko musiało uwięznąć w okolicach kanału oddecho
wego. Inni znów utrzymywali, że doszło do żołądka, 
ale że wróciło do ust z pomocą jakby przeżuwania. 
Doktór Fournić pragnąć rzecz zrozumieć, użył do po
mocy zwierciadła do badania kanału oddechowego. 
Dzięki olśniewającemu światłu magnezjowemu, pada
jącemu od zwierciadła w kanał oddechowy, wszyscy 
widzieli jajko leżące pod osadą języka, tuż przy otwo
rze kanału oddechowego; Chińczyk przez długie usiło
wanie wyrobił tam jajku jakby gniazdo. Fizjologo
wie, którzy badali kanał oddechowy z pomocą zwier
ciadła, wiedzą, że tam przy otworze samym, może być 
miejsce na ciało obce.11 (G. Pols.)

— Zmarły w tych dniach Mecenas Podos/ci, był tak
że muzykalnym, grał biegle na skrzypcach, a w młod
szych latach śpiewał bardzo przyjemnym tenorem. 
Pamiętamy, że w czasie wykonania po raz pierwszy 
oratorjum „Męka Zbawiciela“, pod dyrekcją samego 
autora tegoż, Józefa Elsnera, w roku 1840 czy 1841, 
w kościele ewangelicko-augsburgskim, solowe partje 
tenorowe, oraz partję tenorową w znanym powszech
nie tercecie „Usque quo“ wykonywał ś. p. Podoski.

— Wczoraj rano przeciągała przez ulicę Senatorską 
banda cyganów, pieszo i na kilku powózkach. Przecho
dzący z zaciekawieniem przypatrywali się tej niechluj
nej, obdartej zgrai, której "dzieci wszystkie były z go- 
łemi głowami i nawpół nagie.

  — —  -------
Dla dogodności publicznej otworzonym zo

stał nowy kantor K urjera Warszawskiego przy 
litograłji i składzie papieru p. Ottona Flecka 
(syna) dawniej „Franciszka Szustra“ przy uli
cy Krakowskie Przedmieście N r 427 obok 
hotelu Saskiego.

— Przy nowo otworzonej Centralnej Homeopatycznej 
Aptece, przy ulicy Mazowieckiej, na rogu ulicy Hrabie
go Berga położonej, lekarze homeopaci, chcąc przyjść 
w pomoc niezamożnym chorym, pragnącym się leczyć 
tą  metodą, udzielają poradę bezpłatnie trzy razy na. 
tydzień: w Niedzielę, Środę i Piątek, od 4-ej do 6-ej po 
południu. Przychodzący tam chorzy, oprócz bezpłatnej 
porady otrzymują w tejże aptece podług zapisanej re
cepty'lekarstwo, za opłatą najwyżej 15 kop. sr.— Kon
sultację odbywać będą na teraz: w Niedzielę Dr Stefan 
Kuczyński, we Środę i Piątek Dr Kazimierz Mazurkie
wicz. (2—0) ” — 6,383—

— Choroby kobiet i dzieci; choroby gardła i płuc 
laryngoskopja, pulweryzacja. Dr. Kohn, ulica Królew
ska, Nr. 1062 dom Jeziorańskiego, od 3-ej do 5-tej po 
południu; biednych darmo. — 5891— (9-15) (13269)

■— P. Wacław Kwiatkowski współwłaściciel maga
zynu nowości i towarów bławatnycb, w dniu wczoraj

szym wyjechał za granicę, celem zaopatrzenia maga
zynu w najświeższe towary zimowe, i poczynienia ob- 
stalunków na toalety balowe na nadchodzący karnawał, 
wszelkie zaś najświeższej mody okrycia, rozmaitych 
gatunków, oraz kapelusze różnych fasonów, nadeszły 
już do pomienionego magazynu jednocześnie z przyja
zdem p. Kwiatkowskiej, która osobiście gustownym 
wyborem tychże zagranicą zajmowała się. —6573 

— Jan Szymanowski, Patron przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie, otworzył kancelarję pod Nr 595 
przy ulicy Bielańskiej, w domu Wgo Temlera.

(1—3) —6550—

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jakkolwiek sprzecznie brzmią nadchodzące z Hisz

panii o powstaniu wiadomości, w jednym atoli przy
najmniej punkcie opinja publiczna zgadza się najzu
pełniej z sobą, że powstanie to nie nastręcza żadnych 
powodów do interwencji. Dzienniki angielskie, mia
nowicie „Morning Post“ i „Daily News11, przemawiają 
bardzo stanowczo w tym względzie. Co się tyczy 
dzienników francuzkich, te zapewniają o neutralno
ści, a „Patrie11 potwierdzając wczorajszy telegram o 
wysłaniu okrętów wojennych do pobrzeży hiszpań
skich, zwraca uwagę, że wysłanie to nie ma innego 
celu, nad obronę praw francuzkich poddanych, na wy
padek potrzeby. Prawdopodobnie przeto powstanie 
zlokalizuje się i nie zamiesza spokoju Europy, czego 
dowodem jest odebrany przez „Patrie11 telegram z Liz
bony, donoszący, że wypadki hiszpańskie nie wy
warły tam żadnego burzliwego wpływu.

Królowej dotąd niema w stolicy. Obecność jej tam
że wywarłaby niewątpliwie ważny wpływ' na bieg ca
łej sprawy. Mieszkający w Paryżu hiszpańscy wy
chodźcy, przed wyjazdem głośno się z tern odzywali, 
że powstanie dlatego ma wszelkie szanse powodzenia, 
że królowej niema w Madrycie. Kommunikacja tele
graficzna dotąd nieprzywrócona.

Z San Sebastian pod d. 23 b. m. po południu do
noszą:

Jenerał Nowaliches zebrał znaczną ilość wojska 
w Bailen i idzie z nim przeciw zbuntowanej Andalu
zji. Jenerał Inestal ciągnie podobnież przeciw Santan- 
der’owi i Santonie, dwom miastom, które oświad
czyły się za powstaniem. W Kordubie porządek przy
wrócony. Usiłowanie, wywołania powstania w Alicante 
nie powiodło się. Powstańcy z Ferol poszli pod Coru- 
nę, ale znajdujący się tam jenerał-kapitan Gallicji od
mówił przyłączenia się do nich, a za przykładem jego 
poszli żołnierze załogi.

„La France11 potwierdzając wiadomość, iż francuzkie 
okręty otrzymały rozkaz być w pogotowiu do odpły- 
nia, objaśnia, że nie idzie tu o interwencję, ale wy
łącznie o obronę interesów francuzkich poddanych. 
Giełdowy buletyn gazety „Epoque“ utrzymuje, że gieł
da ożywiła się w chwili zamknięcia, w skutek otrzy
manej pogłoski o wzięciu w niewolę jenerała Prima 
przez wojska, które pozostały wiernemi. . .

Podczas pobytu w Fontainebleau, hr. Girgenti,jak 
zapewniają, błagał cesarza francuzów o pomoc na wy
padek powstania, ale Napoleon III odmówił, dając za 
powód, że pomimo najjawniejszego spółczucia dla o- 
soby królowej hiszpańskiej, polityka jego i położenie, 
nie pozwalają mu mieszać się do spraw hiszpań
skich.



I  rzeczywiście, jak  dotąd rząd francuzki, jeżeli dał 
rozkaz obsadzenia wojskiem granicy hiszpańskiej, to 
tylko dla rozzbrojenia wychodźców, którzyby w razie 
doznanej porażki szukali schronienia we Francji.

Puszczony puff o dokonanem przez Prussy przyłą
czeniu Wielkiego Księztwa Badeńskiego, nie miał 
w Paryżu takiego powodzenia, na jakie rachowali jego 
autorowie. Nietylko, że jeden z półurzędowych dzien
ników berlińskich zaprzeczy mu, ale, co jest jeszcze 
bardziej znaczącem, w samej stolicy W. Księztwa, 
w Karlsruhe pospieszono zarzucić fałsz pogłoskom 
mogącym wzniecić przypuszczania o zmianach w poli- 
tycznem położeniu tego kraju. Telegram z Karlsruhe 
przesłany do „Gazety Kolońskiej“, oświadcza, iż jest 
najzupełniej nieprawdą, ażeby jakiekolwiek negocjacje 
rozpoczęte nawet były w przedmiocie ustąpienia Prus- 
som eksploatacji poczt badeńskich.

Piszą z Trjestu że panuje w tem mieście nanowo 
wielkie wzburzenie. Utworzył się tam komitet tajny 
ruchu, il comiłato dazione, który domaga się dla 
Trjestu tych wszystkich prerogatyw, jakich używają 
w północnych Niemczech miasta wolne i hanzeatyckie.

W listach z pogróżkami, podrzuconych znakomit
szym mieszkańcom, komitet zabrania czytania nie
mieckich gazet, słowem używa wszystkich możliwych 
środków dla zastraszenia ludności słowiańskiej i nie
mieckiej, która jednak stanowi znaczną większość tak 
w samem mieście, jak i w okolicy. Wzburzenie doszło 
do tego stopnia, że władze wojskowe lękając się star
cia, nie posłały dwóch pułków garnizonowych do Go
rycji, w Ilirji, gdzie takowe miały wziąść udział 
w manewrach dywizji, i że mają ściągnąć do Trjestu 
garnizon z Gorycji i innych miast poblizkich.

Deputacja osadników greckich w Trjeście, doręczyła 
temi dniami przebywającemi tam admirałowi Farra- 
gutowi adres dziękczynny za sympatje, jakie tenże 
dla sprawy kandjockiej okazał.

Admirał Farragut odpowiedział, że rząd amerykań
ski ograniczyć się musi na objawieniu swego spółczu- 
cia dla Greków, ponieważ dyplomacja europejska nie 
dozwala mu więcej uczynić. „Naród amerykański41 do
dał admirał „będzie popierał sprawę kandjotów o ile 
będzie w możności jego.44

Krążyły przez jakiś czas wieści o dymissji Fuada 
Paszy, ale wieści te okazały się płonnemi. Otwarcie 
szkół mieszanych w Konstantynopolu wywołało pro- 
testację ze strony rządu papiezkiego i rozkaz tak do 
arcybiskupa katolickiego Brunnoniego, jak do pa- 
tryarchy ormian unitów Hassuna, ażeby użyli wszel
kich sposobów, mogących przeszkodzić katolikom po
syłać swe dzieci do szkół rzeczonych. Usiłowania te 
jednak pełzną na niczem, a szkoły te cieszą się wielką 
wziętością.

Mówią znów o wysłaniu Midheta Paszy* do Bulga- 
rji w charakterze jenerał gubernatora, a to z powo
du niezadowalniającego stanu rzeczy w tej prowincji. 
Mówią że nowe znów oddziały tworzą się w krajach 
sąsiednich, ażeby raz jeszcze spróbować szczęścia i do
dają, że w samejże Bulgarji zamiary te licznych ma
ją  zwolenników. Midhat Pasza, ażeby uzupełnić brak 
wojsk regularnych, ma tworzyć ochotnicze kompanje.

Pogłoski o nastąpić mającem mianowaniu Mussuru- 
sa Paszy jenerał-gubernatorem, a nawet księciem wy
spy Kandji, nie mają sensu. Kwestja kandjocka mu
siałaby pierwej * być uregulowaną, a do tego jeszcze 
daleko! Zresztą ambassador sułtański przy dworze

londyńskim nie mieniałby się za nic na inne stanowi
sko, skoro z obecnego tak jest zadowolonym, i wkrótce 
powraca zająć je  na nowo.

(W. T. B. Ind. bel., Le Nord, La France. Neue Preus. 
Nordd. Allg- Ztg). ______ _________

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 25 Września, godz. 11 m. 55 w nocy.

Paryż.—Krążą pogłoski, że rząd tymczasowy w Se
willi ogłosił dynastję Królowej Izabelli za odsuniętą 
od tronu i zwołał Konstytuantę.

Madryt 25. — (Wiadomość z urzędowego źródła). 
Jenerał Calonge wkroczył do Santander, po odniesio- 
nem nad powstańcami zwycięztwie. Powstańcy schro
nili się na okręty. Cheste z kilku synami i officerami 
oddalili się potajemnie z Santany, dla połączenia się 
z Calonge’m w Santander.

/--------- .ił —  _______

CHANG i ENG.
BBACIA S ll iłlS t lf

Niema takich związków, któreby się nie sprzy
krzyły. _ >

Chang i Eng, bracia Syiamscy zamierzają obecnie 
przerwać stowarzyszenie, trwające między nimi od 
lat pięćdziesięciu dziewięciu, a operacji tej ma na nich 
dokonać słynny doktor chirurgji francuzkiej Nćlaton, 
dzisiejszy członek senatu.

Bracia Siamscy, oddzielnie wzięci, są najzupełniej 
doskonałemi organizmami, tylko u nich związki krwi 
nie są próżnem słowem, istnieje bowiem między nimi 
pewien punkt scisłego połączenia. Jestto kawał ciała 
obdarzony niezwykłą żywotnością, mogący mieć od 10 
do 12 cali angielskich obwodu i znajdujący się w po
bliżu najbardziej do życia potrzebnych organów, to 
jest, serca i płuc.

Wypadek ten jakkolwiek rzadki, nie jest jednakże 
jedynym. Pliniusz, kilka podobnych zjawisk przytacza, 
a Buffon dał nam opis dwóch ślicznych dziewcząt, któ
re były z sobą zrośnięte plecami.

Zwykle dziwne te istoty nie żyją długo i bracia 
Syiamscy stanowią rzadki wyjątek.

Ponieważ obecnie spodziewana ta ciekawa operacja 
zajmuje cały Paryż i Illustracja Francuzka w ostatnim 
numerze podała portrety obu braci, nie od rzeczy tu 
będzie dać w skróceniu dokładniejszą o nich wiado
mość.

W r. 1818 ukazali się oni pierwszy raz w Europie 
pod opieką kapitana Bunker, który przywiózł ich z ro
dzinnego kraju.

Dostawszy się w ręce zręcznego przedsiębiercy, uka
zywali się oni na starym i nowym lądzie, wszędzie nie
pomierną ciekawość wzbudzając.

Doszedłszy do znacznego majątku, obrali sobie 
mieszkanie w północnej Karolinie, gdzie zakupili zna
cznych obszarów dobra.

Tam zdołali pozyskać wzajemność dwóch ślicznych 
sióstr, które bez żadnej trudności, zgodziły się zawrzeć 
z niemi w jednym dniu ślubne związki.

Niebo pobłogosławiło temu podwójnemu małżeń
stwu, narodziło się bowiem ośmnaścioro dzieci, po 
dziewięć z każdej pary.

Pożycie obu braci i ich żon miało być bardzo zgo
dne i poczwórne to gospodarstwo prosperowało.



Wiadomo ogólnie, że dwaj bracia skreślili sobie byli 
uprzednio sposób życia (modus vivendi), od którego 
żaden z nieb uchylić się nie miał prawa. Być może, że 
ciekawy ten dokument zostanie niegdyś opublikowa
nym, a wzbudzi on zapewne wówczas większe zajęcie 
od najbardziej rozsławionej powieści.

Najtrwalsze jednak przyjaźnie, najnierozdzielniejsze 
związki muszą się w końcu rozwolnić. Już od dnia, 
w którym obadwaj bracia doszli do majątku, mieli oni 
zamiar oddzielnie korzystać z tego tak łatwo zarobio
nego grosza, ale lekarze nie mogli się zgodzić co do 
pomyślnego skutku operacji i Chang energicznie pro
testował przeciwko użycia noża.

Dzisiaj już sam nawet Chang nie stawia oporu i 
zdaje się , że długoletni ów związek zostanie ostate
cznie rozerwanym.

Ludzie dobrze powiadomieni utrzymują, że od pię
ciu lat pomiędzy dwoma braćmi wybuchły jakieś nie
snaski, a jeżeli, jak wieść niesie, nie mówią oni nawet 
wcale do siebie, trzeba przyznać, że położenie obu sta
ło się nieznośnem.

Przyczyną tej rozterki, ma być podobno ostatnia 
wojna amerykańska. Eng zapalony unionista, zniena
widził Changa, który jest znowu zapalonym separaty
stą. I  zaledwie wdanie się obu rodzin przeszkodziło 
pojedynkowi, który między nimi zdawał się nieuchron
nym.

Inni utrzymują, że jeden z dwóch braci jest chorym 
i że sposób leczenia, jakiemu się poddać m usiał, stał 
się nieznośnym dla jego współki i zdwoił niewygodę 
ich pożycia.

Bądź co bądź, Chang i Eng postanowili nieodwołal
nie poddać się operacji, którą zresztą, łatwa do prze
widzenia śmierć jednego z nich, może uczynić i tak 
niezbędną. Jak powiedzieliśmy, Nćlaton dokona tego 
trudnego dzieła i ma nadzieję uczynić to z pomyślnym 
skutkiem.

Operacja ta zresztą, nie jest może tak groźną, jak 
to niektórzy przewidują. Ponieważ każdy z dwóch 
braci może chorować z osobna, łatwo więc przypuścić, 
że niema pomiędzy nimi związku jakich głównych or
ganów, których przecięcie życiuby zagrażało.

Życzymy im szczęścia.
. Być może, że rozłączenie się obu braci, nastręczy 
'ni pole do nowego zarobku, chociaż to właśnie co ich 
całą zaletę stanowiło, ginie wraz z operacją i rozłą
czeni , staną się oni podobnymi do najzwyczajniejszych 
bliźniąt.

W każdym razie ta nowa faza w ich życiu, gotuje 
ola nich cały szereg nieznanych sensacij. Zdaje nam 
się, że już słyszymy unionistę E nga, wołającego 
w chwili, kiedy sam jeden wychodzić będzie z domu 
na miasto.

~  Tam do djabła! zdaje mi się , żem przez zapo
mnienie coś zostawił w domu ? . . .  . może chustkę od 
nosa? . .  a nie, to tego przeklętego federalistę Changa.

U  SALONIE.
Kapitalista. Jakżeż ci się mój portret podoba.
Dziennikarz. Bardzo ładny, tylko jest w nim jeden 

wielki błąd.
Kapitalista. Jakiż?
Dziennikarz. Na portrecie masz ręce w swoich kie

szeniach, a niewłaściwie, gdyż je trzymasz zawsze 
W' kieszeniach swych dłużników.

—     — —---------------

I

DONIESIENIA..
Z powodu skradzionych losów, do 3 klas- 

By m lo te r j i ,  mianowicie Nr 68431/ , ,  592S'/4, 
15 , 9 0 2 7 4 , >5,907%, I5,908y4, podpisany kol- 

lektor uwiadamia, iż wygrana na te losy przypaść mogąca, 
wypłaconą tylko będzie osobom posiadającym też same N u
mery z 2-ej klassy, jako właściwym graczom, o czem sto
sowne ostrzeżenie gdzie należy dopełniono.

Uollektor, W . PACANOWSKI.
(1 — 1) —6558— (14,644)

0 -3 0
SER Holenderski świeży, R© 

’ D Z E N H I  Malaga świeże w całych 
i pół skrzynkach, oraz JABŁK A

J Tyrolskie Rozmarynowe, otrzymał ^
handel SOWIŃSKIEGO i SZULCA, dawniej E. Koe- B

f lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd S
(1 — 3) — 6575 — (14,666) %

Jest do sprzedania

Dubeltówka Paryzka,
doskonale strzelająca, systemu Lefaucheux, lu 

fy Leopolda Bernarda, w najlepszym gatunku. W idzieć ją 
można w domu Nr 1328, mieszkania Nr 3, rano do godziny 
10, popołudniu od 3 do 5. ( 1— 2) — 5549—( 14,643) ■

Lekcje Tańców.
■IW. Mam honor zawiadomić Szanownych Rodzi
ców i osoby interessowane, iż takowe rozpoczynam udzielać 
z dniem 3-cim Października, pod Nr 726, róg Orlej i Leszna.

( 1 - 3 )  —8553— (14,667) R. B uchulakl.

M PIOTR ŚLIŻYMSUI,
N auczyciel Tańców Salonow ych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielać L ekcji 
Tańców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20 stu 
kilku lekcjach osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza; mieszka 
przy ulicy Sto Jańskiej pod Nr 11, na lm  piętrze od frontu, 
w domu Pana Lebanowskiego. (1 — 1) — 6579— (5533)

Sklep Szczuckiej-Stogniew,
pod firmą k o s o w s k i, przy ulicy Nowy-Świat Nr 1289, 
obok Ogniowej Straży, zaopatrzony został we wszelkie Ta- 
baczne Wyroby, Piśmienne Materjały, Masło, Sery, Świece 
stearynowe, Zapałki, i Buljony ze zwierzyny wyrobu Wł. 
Kleczkowskiego; równie też sprzedaje Ozory reniferowe, w ę
dzone, po cenach bardzo umiarkowanych. W tymże Sklepie 
można robić obstalunki na opałowe materjały, i prenumero- 

wać rozmaite pisma perjodyczne. (2—3) —6217—(13971)

WINOGRONA BADENSKIE
wyborowe i zupełnie słodkie nadeszły do Składn  
A .1 S tępkow skiego . ( 10—0 ) —6252— (14000)Z powodu wyjazdu są do sprzedania

H E B L E  Z A G R A N IC Z N E ,
cały garnitur z drzewa orzechowego, dwie Sza

fy mahoniowe, Kredens, dwa Lustra do salonu w złotych ra
mach, Zegar pod kloszem, i inne różne rzeczy, za przystęp
ną cenę. Wiadomość przy rogu ulic Królewskiej i Marszał
kowskiej, Nr 1 0 6 5 c, mieszkania Nr 5. W idzieć można od 10 
rano do 6 wieczorem. Szwajcar wskaże

(1—3)_________________________— 6543 —(14,598)

W K a s k a d z i e
w dniu 27 b. m. to jest w Niedzielę; znany sk rzy p ek  Ztilecke, 
od godziny 4 po południu, uprzyjemniać będzie grą swoją 
niepospolitą, przy akompaniamencie fortepianu, chwile zaba
wy zebranym gościom. (1— l)  —6572—(14,142)



Wystawa Krajowa Eaekęty Sztuk 
knyeli, cod zien n ie w H otelu  Europejskim .

Plę-

— Dolina Szwajcarska. D ziś i codziennie KON
CERT K rólew sko-P ruskiego D yrek tora  m uzyki z własną,, 
z 60 osób sk ładającą się orkiestrą , z B erlina. —  P oczątek  o 
godzin ie 6 ’/, , w ejście 20 kop. (W e Środę i Sobotę na SVM- 
FOiVJE w ejście 30 kop.'; — 3366— (8032)

Jutro ostatni Niedzielny Koncert.
I.

1 . „C isza na m orzu i szczęśliw a podróż,“  uwertura kon
certow a M endelssohna-B artboldy.

2. „G rosser F a ck elta n z“ (C-m oll), M eyerbeera.
3 . „W ied eń sk iek arm elk i11 (W ien erB onbons),w alcStraussa .
4 . Potpourri z op. „R ob ert-D jab eł,"  M eyerbeera.

II.
5. U w ertura do opery „K ról L ear,“ H ektora B erlioza .
6. „T elegram y,“  walc Straussa.
7. A rja z op, „L u n atyczk a ,11 B ellin iego, so lo  na trąbkę, 

w ykona P . K iihnert.
8 . „M usikalischer Bilderbogen,"  potpourri Conradiego.

III.
9. U w ertura z op. „H ugonoci,“  M eyerbeera.

10 . „B auern-polka,“ Straussa, (po raz pierw szy).
11. „S zlązk ie  P ie śn i,“ solo na dwoje skrzypiec, z tow a

rzyszeniem  orkiestry, B ilsego.
12. W ie lk i m arsz z op. „T annhauser,"  W agnera.

P oczątek  o godzin ie 6 ej.— W ejście Kop. 20.
W  razie  niepogody K oncert odbędzie się w sali.

Pojutrze, Koncert Pożegnalny.
I .

1 . U wertura z  op. „P reciosa ,"  K . M. W ebera.
2 . „V ibrationen-w alc,‘‘ Straussa.
3. „A dagio z sep tetu ,“ L . Beethovena, (z w zm ocnioną ob

sadą instrum entów  sm yczkow ych).
4. „G rosser F ack eltan z"  (B-dur), M eyerbeera.

n.
r>. U w ertura do „Snu letniej n o cy ,“ M endelssohna-B artholdy.
6 . Symfonja C-nioll (N r 5), L . B eethoveua.

„Introdukcja z op. „ D ie  M eistersinger von Nttrnberg."  
„M orgenblatter-w alc,“  Straussa.
„N ad  m orzem ,"  pieśń F r. Schuberta, instr, B ilse. 
„M arsz zw ycięzki K arola Frydryka,"  B ilsego.

P oczątek  o godzin ie 6 ej —  W ejście Kop. 30.
W  razie  niepogody K oncert w sali. — 6574 _______

7.
8 . 
9.

10 .

> D ziś  i codzienn ie w Cassino frnncuzklein 
  przy u licy Śto-K rzyzkioj, N r I346d. przedsta
wienia śpiewaków włedeusklcli, pod dyrekcją  
pani Lukatscliy.

Program:
W  sobotę: Castor und Pollux, (scena dram atycz

na). Der Refoppte oder das verrattaene <«e-
lielmniss (scena ze  śpiew am i).

W niedzielę: (po raz pierw szy) Die Zunftmeister- 
waltl oder Waffensclmilede und Strumpfwlr-
kcr (scena ze  śpiew am i). — Poprzedzi: Monsieur 
Herkules.

W  poniedzia łek: (po raz pierwszy) Einer von un- 
serer Lente! (scena dram atyczna). — 6570—

m ngjB* TRIJPPA ŚPIEWAKÓW nie- 
ŹjgguĘff m ieckich P ana P lam beck, dziś 1 codzien
nie przedstawienie w A lk azarze , w O g ro d z ie .—  
P oczątek  o godz 7Va. — 4802— (5528)

W razie niepogody przedstawienie 
odbędzie się w nowo wyrestaurowanej Sali.

D ziś: 1) Solovortriige. 3) Berliner Gericlit- 
seenen. 3) Singvogelelten.

Jutro: 1) Wie inanŁandluft genlest. 3) Co- 
eurbube. 3) Die Sontagsj&ger.

W pon ied zia łek  beneis panny Hartmann i pana  
Kaitan- — W e środę ostatn ie przedstaw ienie. — 6571 —

rrodD ziś i codziennie w iec orem, ? 
ELDORADO, przy o"

Przedstawienie Franeuzklck K om lC znycla  
Śpiewaków. Początek  O rk iest.y  o g.; ::••• .  rzed-
staw ienia o godzin ie 7ej. W razie n iepogody, P rzed staw ien ie  
odbędzie się w sali. (26— 26) — 4840— (8267)

Winogrona Krajowe,
sprzedają się w Składach  Św iec i M ydła

ifę^AKarola Scholtze
Przejazd i Senatorskiej (1 9 — so)

Spółki, przy ulicach  
-5920  — (13,267)

Karczochy świeże i Kalafiory,
otrzym ał Skład  

Ant. Stępkowskiego.
— 6546—  (14600)

Ostrygi Holsztyńskie
z Elensburga,

jutro nadejdą do Składu  
Ant. Stępkowskiego.

- 6 5 3 6 - (14597)

sm san
TEATR WIELKI D ziś: b a let Na kwaterze. — 

Stary Jegomość. — Divertissement.
Jutro: balet Marco-Spada.— Pojutrze: Violetta.
TEATR ROZMAITOŚCI Jutro: Piękność 

uderzająca pierwszy raz. — Przysługa.— Zbu
dziło się n niej serce.— P ojutrze: Kięć Pana 
polrier. — Piękność uderzająca.

Ceny Targowe Warszawskie. — D nia 24 W rześ. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: 30 do rs. 7 kop: 
3 5 ; żyta  od rs: 5 k :*40  do rs: 5 k: 55 ow sa od rs: 3 k. 
15 do rś: 3 kop. 30; gryki od rs: 4 kop: 80 do rs: 5 kop: 25 
kartofli od rs: 1 kop: 20  do rs: 1 kop: 35.

O kow ity płacono dnia 24 W rześnia za wiadro o d r s r .  
4 k. 16 do rs . 4 k: 2 2 1/ 8 za garn. o d r s : i  k: 3 5 y 2 do rs: 1 k. 37>/j

W  D ru k arn i K urjera W a r s z a w s k ie g o .-Z a  p ozw olen iem  C enzury R z ą d o w e j ,-  R edaktor, W acław  Szymanowski.

dw a  DODATKI



1-siy iM lM T E K d o K URIERA IV A R SZ A W S0E G O  N r 211.
Sobota. —  Dnia (14) 26 Września. —  Rok 1868.

'* «  W a r s * » w y >
B ruen Aleks: oby: \St:-Pętersburga nr 613; E^ksz e jy

ob: z P ru s is6 4 a ; Grabowski Joz: ob z Betrokow 
M ożdżyński L eon oby: z Kielc n r 45a i 6.

W yjechali * Warazawyi
Czachowski W alery  oby: do’L o m z y ;IIr-  P o t A n t o n i  

do Stroje; Słupski Teofil obyw: do P rus, W itows 
obyw: do W ieliczki.

wnywające ’/io części wartości tej partji, k tó rą  zalicytować za
m ierzy, kwoty n astęp u jące : p a rtji rs. 1 do 2 ej

W i a d o m o ś c i  Ł i t e r a e h l e
T y g o d n i k  l l i i . s t r o w a n y  Num er 39 w y sz^^

z druku i zaw iera: Aleks: /danow icz fz r̂  li z '/3 trzem a 
tygodniowa; Przegląd polityki zagranicznej, Kalisz (.
(drzewo:); Pom niki Cellarych (drzeworyt); Najnowisz > fea 
wynalazki i spostrzeżenia naukowe; K orespondencja Tyg ^ ^ ^  
Illusirowanego z e  Lwowa; Sm utna (wiersz); Si ni . R  .
id. c ); Rysunki hum orystyczne (drzew oryt.^  Szachy, _
Rozmaitości; Nieśm iały, kom edja w jednym  akcie w e d łu g * ^  
warda P a ille ro n a : M ur mitoyen, uło/.ył Amazy-
Kaszewski (d.c.); D odatek nadzwyczajny : Pierścień Amazy 
są, powieść p. Owena M eredith  a (d e.J.

K sięgarnia i Skład  N ut Muzycznych C J e l i e t l i n e r o  i  
W o l f f t t ,  w W arszawie, o trzym ała na s k ł a d  g ł ó  >

nowe: dzieło P t  :_ „  W pływ swobód ekonomicznych
n .  , i . o l . c . ń . t . . ,  z francuakiej-o p n e lo ź j l  S t .o ir i .w

c‘S,7*i»^3K" i"). £ -rei., w
szych księgarniach w W arszaw ie^ijia^ p r o w i n c jn ^ _

p a rtjT rs . 184,” do 3ej partji rs. 157, do 4ej partji rs. 233.
Summy na wadjum złożone, nieutrzym ującym  się, natycn- 

m iast zwrócone będą. _
Nabywca jednej partji, m oże nabyć dwie, trzy, a nawet 

wszystkie cztery, jeżeli to  uzna za korzystne i widokom jego 
odpowiadające. _

K onkurenci do kupna, winni na  miejscu przekonać się nao
cznie o ilości, w ym iarach i stanie drzewa przedm iotem  licytacji 
będącego, w którym  to celu do Rządcy D óbr szpitalnych we 
wsi Mienia, Żmiechowskiego, zgłaszać się winni.

Prezydujący,
Rzeczywisty R adca S tanu, W i e c z o r k o w s k i .

N adzorca Szpitala, M i c h a l s k i .
(3— 3) — 1716— (D. W.)

II ...... ...

C Z Y T E L N I E

Polska i Francuzka,
obfite w doborze dzieł, urządzone są przy K sięgarni i S k ła 
dzie N ut M a u r y r e g o  O r j ę e I t » r a » * l » , przy “ hcy 
Krakowskie-Przedm ieście, Nr 1 nuwy. (2 — 10) —

OBIADY IVA PORCJE

W RESTAURACJI,
przy ulicy Podw al, N r s21, w prost U rzędu C yrkułow e
go, codziennie od godziny 12-ej do godziny w pół do 4, 

będą wydawane, jak o  to:
Hoaół lub Zupa porcja kop.
Chłodnik. „ „
Sztuka mięsa „ *
Potrawa „ „
Pieczeń „ „
Legumina „ »

Porcje tak  śniadanne jak  również i w ieczorne po ce 
nach zniżonych:

Rotlety lub PleczcA porcja kop. 2 0 . 
Zrazy lub Befsztyk „ „ 2 5.

Flaki k ap ita ln e  j  ja k , Va.
w Niedzielę i Czw artki )

(1— 3) — 6513— (14,498)

5. 
10.

6.
6.
?% -
3.

I0O N ŚE SSK N IA .
Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dtieha w Warszawie.

Podaje do wiadomości osób interessow anych, że w dniu 
18 (3 0 ) W rześnia r. b., o godzinie 5ej po południu, wgm acńu 
Szpitalnym, p r z y  ulicy E lektoralnej N r 750/1, w sali po j e 
dzeń Rady Szczegółowej, odbędzie się głośna in p u sh c y ta c j.i , 
na sprzedaż 1,000 sztuk  starodrzew u sosnowego budulcowego 
w lasach do dóbr szpitalnych M ienia należących, od ceny 
obniżonej, z rozdzieleniem  na cztery partje , a mianowiciei:

1) W  o b r ę b i e  K okoszki zwanym, na odległości mil szesciu 
od W arszawy, a od szosę do Brześcia idącej, mniej więcej
o jedną  wiorstę, sztuk 190. a

2) W  obrębie Pełczanka w tymże punkcie, ty lk o  od szosę
od i do 3 werst odległym, sztuk 265. .

3) W obrębach Piaseczno i H u ta  od kolei żelaznej vvai- 
szawsko-Tereipolskiej stacji Mrozy i Mińsk o werst 7 od le
głych, sztuk 211; nakoniec,

4) W obrębie P iaseczuo, Okręgu Nadskw arne, od stacji 
Mrozy o 3 wersty odległym, sztuk 33-1; których wartość do 
Praetium liciti oznaczona i licytację rozpoczynać mająca, jes t
U s tęp u jąca : ,

a 'l I, za sztuk 190, rs  1,270 kop 04. 
ad H , za  sztuk 265, rs. 1,847, kop 60’/ 2.
a d III, za’ sztuk 211, rs. 1,575 kop. 19.
a<ł IV, za sztuk 334, rs. 2335 kop. 6 '/2.
Razem za sztuk  i,ooo, rs. 7 ,028  kop. 50.
Szczegółowy wykaz oszacowania powyższej ilości sztua 

drzewa i warunki licytacyjne, są do przejrzenia w Kancellarji 
R ady Szczegółowej Szpitala Śgo Ducha i u Rządcy Dobr szpi
talnych we wsi M ienia zamieszkałego.

Przystępujący do licytacji złożyć winien na wadium, wyro

Rodowita Francuzka,
pragnąca mieć tak  zwane t l e m i - p l a c e ,  m eże się zgłosić 
pod°N r 1065c n a  rogu ulic Królewskiej i M arszałkow skiej, 
na 3cie p iętro, od Królewskiej, N r m ieszkania 9, od godzi
ny 3ej z południa. (1— 1) — 6 5 6 0  — (14441)

H. ISE mechanik w  BERLINIE.
Schillingstrasse N r 23. Com ptoir: K aiserstrasse , N r 46.

Poleca swoje Maszyny dla fabrykantów! 
kapeluszy, szmuklerzy, mosieżników, bla-1 
charzy, odlewni czcionek, lainpiarzy, fa-| 
brykantów szrub metalowych, piły central
ne nogą poruszane dla stolarzy, .etc. Mar] 
szyny do gięcia obręczy i wiertarnie etc.l 
dla kowali, ślusarzy i t. d. Balansjery doj 
prassowania, wytłaczania i stęplowania pa
pieru, tektury,’ skóry, blachy, glinki etc.J 
Prassy do mydła i farb, Walcownia z gra
nitu, ’Młynki do tarcia farb, Windy, Wen
tylatory, Pompy etc.

Cl — 10) — 6665 —(14,645

Karbowanie Falban i Szmycie
na M aszynie, przyjm uje się przy ulicy B i e l a ń s k i e j ,  w ote-
lu L ipskim , w Dystybucji. R oboty P0W,ierzO r 4 7Q l / i 445 4 ) 
z akuratnością wykończone będą. (3— 3) — 6479 i



SKŁAD W A P N A
z Własnej Kopalni,

p r z y  i i l le y  A lejn  J e r o z o lim s k a , IV,-1,583 E 
n a p r z e c iw k o  zab iid o ivn ii lirow i ż e la z n e j .

P o d p isa n i m a ją  zaszczy t zaw iadom ić, iż w S k ład z ie  sp rz e 
d a ż  w apna, odbyw a się po cen ach  l a l u - y c z u w r l i  tak  
n a  .korce j a k  te ż  w beczkach . ’

Ż y czący  n ab y ć  w iększe p a r tje , m ogą o trzym yw ać takow e 
c a łe m i w agonam i, ta k  j a k  te  n a d e s ła n e  są  z kopaln i, k tó re  
w p ro s t, z dw orca  k o le i ż e lazn e j, do  m iejsca  w skazanego , 

z X r a n T  m ° Ze’ b  w łasnem i fu rm an k am i kupującego

S k ła d  p o sia d a  zap as  w apna łu gow an ego , k tó re  w ła 
sn em i fu rm an k am i do m iejsc  w skazanych , d o staw iać  pod e j
m u je  się , w um yśln ie  do tego p rzygotow anej sk rzyn i, n a 
w e t je d e n  ło k ieć  kub iczny  m oże bvć odstaw iony , ty lko  
w cen ie  fu rm an k i będzie  ró żn ica .

M ieszkan ie  zaś m oje, gdzie  ta k ż e  w szelk ie  o b sta lu n k i, 
t a k  n a  w iększe p a r tje , ja k o  n a jm n ie jsze  s ię  p rzy jm u ją  od 
godziny  3 do s z p o łu d n ia , je s t:  u lica  M a rsza łk o w sk a , N r

lew skiejZWartJ P °  praw ej  s tro n ie > 0(1 rogu  ulicy K ró -

Z a  d obroć  w yrobu, rze te ln o ść  m iary  (sk rzy n ie  do rozw o
ż e n ia  um yśln ie  zbudow ane i  ściśle  w ym ierzone, w s try ch  
trz y m a ją  k o rcy  dziesięć) w agi beczek , o raz  d o trzy m an ie  
te rm in u  p rz y  w szelk ich  zam ów ien iach , u trzy m u jący  sk ła d

K K j  1647-41 so) Kleczeński i Spółka.

BISZKOPTY

ii -

Tanie PIWO Staro-polskie i Jałowcowe
n a  zu p e łn ie  daw ny sposób w yrab iane  n a  wsi, B eczk a  po R s r !  
sm a czn e , za s tą p ić  m ogące Piw o B a w arsk ie  z p o ży tk iem  dia 
zd ro w ia  i k ie sz e n i je s t  do sp rzed a n ia . Ż ąd an y  do sp rz e d a 
ży jeg o  ^  *i “  ty lko  sp rz e d a ż ą  tego P iw a  ta k  h u r-  
to w n ą  j a k  d e ta liczn ą  za jąć  się m ogący w m ieście  W arsz aw ie  
i innych. p rzy leg łych  m iastach  w iększych i d ro g ą  ż e la z n ą  
sk o m u n ik o w an y ch . W iadom ość od godziny  Tej do lo e i z r a 
n a , w m iesz k an iu  W . M ierkow skiego , K o m o rn ik a  Sądow ego 
p rzy  rogu  u lic  D ługiej i F re ta , na  lm  p ię trz e . ’

(1 — 1) — 6559 — (14621)

l HM'
-   ' r J m .

■ fabryki Pee/c Fraen e t Comp, w Londynie. 
p o lecen ia  godne d la  p o d ró żu jący ch , s łab y ch  i re k o n 
w alescen tów , a  w szczególności d la  m ały . h  dzieci, 
ja k o  p ierw szy  p o siłek  po p o k a rm ie . S k ła d y  g łów ne 
u  P P . A ug. F e rd . G alie , L u d w ik a  S p iess, J .  M ro 
zow skiego i L e o n a  G radow sk iego .

(2 — 6) , — 6375 — (14,145)

Las do sprzedania.
W  G u b ern ji W arszaw sk ie j P ow iecie  S tan isław ow sk im , o- 

b e ę n ie  R ad y m in sk im , w D o b ra c h  S tra ch ó w k a , o 3 5  w iorst od 
W a rsz a w y , 7 w io rst od ko le i że lazn e j W a rsz a w sk o -P c te rs-  
b n rg sk ie j s ta c ji L ochów , w blizkości rz e k  sp ław nych  L iw iec 
i  B ug, j e s t  do sp rz e d a n ia  450 d z ie s ia ty n  (30 w łók) lasu  
n ieobc iążo u eg o  ż a d n ą  słu ż eb n o śc ią . ’

M ający  ch ęć  k u p n a  poinform ow ać się m ogą 0  w a ru n k ach
sp rz e d a ż y  w K a n to rz e  D o m u  H andlow ego  Sam . A n t  F ra e n k e l
w  W arsz aw ie  p rzy  ulicy B ie lań sk ie j pod  N r 6 0 2  a  o s ta n ie  
sam eg o ż  L a su , n a  m iejscu , za  zg łoszen iem  się  ’do P D asz 
k iew icza , A d m in is tra to ra  L asów  Strachow sfeich m ieszk a ją"  
cego w B o rk a c h  tu ż  p o d  m iastec zk iem  Jadów . ’

 _______________  (4 ~ 4) — 5849 — (13108)

Potrzebne są zaraz Panny,
k o m p le tn ie  u zd a tn io n e  do S tro jów , o raz  PAlVtVA do C zep
kó w  i S u k ien , do M agazynu  S tro jów  p rzy  ulicy L eszn o  pod 
N r  7 3 1 . -  I H . P e r e n e o w ł c z .  ( i — 3 ) — 6548— ( 1 4 6 3 2 )

Potrzebną jest Osoba
do  u rz ą d z e n ia  G o sp o d ars tw a  rybnego  staw ow ego i sz tu c z n e 
go. In te re ś sa n t  zech ce  się  zgłosić o d  g odziny  2ej do 4ei n a  
u lic ę  K a p itu ln ą , N r  3 now y, N r 14  m ieszk an ia , do A. B uch- 
h o ltza , (1 — 1) — 6554— (14633)

I U

M  n a .  .  „ ? °  S H Ł A D U

> STANISŁAWA BAUMANN, ,
\ p r z y  u/wy Elektoralnej, Kr 795 naprzeciw Banku ,

> mr-vrwTTT p na,‘!SZej J? świfiży transport: ł
% z L o n S u  g ielsk icg0’ »R o b in sa  > K om p “ <

C E G Ł Y  o gn io trw ałe j, „R am say  i Cowen “ i
G L IN Y  ogn io trw ałe j. y 1 L ow en ' '

T F K T C R Y r?mo1ł L kcnmiennTlTCh kow alsk ich . <

' c ia  dachów , w szystko  p r a w d z t w e ^ n  *e!ak Dej- ^  <
• lepszym  g a tu n k u . ( 8 0 9 - 7 7 ; , ) in g le lsk ie  1 w naD

Handel Wiktuałów
od  dw u d zies tu  k ilk u  la t  egzystu jący  w je d n e m  m iejscu  do- 
b rz e  obezn au em , j e s t  z pow odu nagłego w yjazdu z W a rsz a - 
w y, k ażd eg o  czasu  z a  b ard zo  n izk ą  Cene ń n  •„
W iad o m o ść  p rz y  u licy  N ow olip ie  N r  2 4 5 9  dom A M
czyńsk iego ._____________ (1— 3) - 6 5 5 5 — ( 1 0 1 9 9 1 '

Potrzebna jest rodowita Francuzka”
n a  k ilk a  godzin  dzienn ie , d la  k o n w ersac ji z dziećm i W ia  
dom osć, P la c  Z ie lony , N r  dom u 10  nowy, m ieszk an ia  N m  , 
 ________________________l 1 3ł______ — 655 1 — (14634)

Potrzebny je s t Uczeń
W e n . ,  R ł«?harsW eirn  r g! ° S' ć P°  l,liż sz% W iadomość do S k le p u  B lac h a rsk ieg o , p rzy  „ l Icy P odw al pod N r i g j  U t b

_ _ ______________________ D ~ 3 ) — 6557 — (14636)

W  każdym  czasie  m o żn a  d o stać

o b w a r z a n k ó w ,
i ? r s Ł I s 5 Ą a - '  ^

M® GŁÓW NEGO S liŁ A n i)

P rz y  ulicy Senatorskiej, w domu Piotrowskiego pod «

> N er 496, n ad szed ł drugi t r a n s p o r t  H A W I O K I I  jtff 
świeżego Astrachańskiego, o ra z  B u ljo n u  wołyń- \  

■% skiego, (-rou zk u  i  S era  z ie lo n eg o , ITIusztnr- d  
\  , s“reptskiej w pudełkach i s ło ik ac h  %
i  1 suchych. M. XWŻWJV. €

3'  — 6534— (14585). 0

P o trz e b n i są :

Lokaj i Ogrodnik,
z  do b rem i św iadectw am i. Z g ło s ić  się m ogą n a  u licę M azo 
w ieck ą  do  dom u p . B ykow skiego , N r  1 :4 4 6 , w dziedzińcu  
w k o rp u s ie  pod  N r 4, pom iędzy  g odziną  i2 s tą  a  2 gą W p o 
łu d n ie -  (3— 3) — 6413— (14332)

(
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Mam zaszczyt uprzejmie donieść, że nowo otworzywszy  
—  stały Magazyn Płótna prawdziwego lnianego, nakryć sto
łowych, oraz gotowej Bielizny męzkiej i damskiej, główną, dążnością, 
moją jest, uzyskanie jak najlepszej reputacji i zaufania Szanownej Pu
bliczności sprzedażą towarów doborowych z fabryk renomowanych 
i znanych, jako to: Hollenderskich, Saskich, Irlandzkich, Willnerow- 
skich, Szlązkich i t. d., przy ulicy Błogiej, Hotel Niemiecki, Nr 584, 
dom W-go Roeslera. _ _ _ _

p ir  CENY STAŁE.
BARDZO NIZKIE, GDYŻ LICZĘ NA MAŁY PROCENT, A CIĄGŁĄ SPRZEDAŻ,

a mianowicie:
Sztuka płótna Szlązkiego, łokci 60, rs. 9. j V* tuzina chustek czysto lnianych, rs. 1. .
Sztuka płótna familijnego, łokci 60, rs. 11. ^  V, tu m a  chustek batystOWych rs l  k. 60. ^
Sztuka płótna z białej przędzy, łokci 54, rs. 10.H Obruski białe i kolorowe na stół od k. 60. gg 
Sztuka płótna WiUnerowskiego,łok. 60, rs. 12*i j V, tuzina deserowych Serwet, od kop. 60. 
Sztuka płótna Saskiego, z 3-ch nitek k ręco ®  { Chustki tularowe w różnych gatunkach rs. I g

nych, łokci 60, rs. 13. g  koP- 50- g
Sztuka płótna Billenfeldzkiego, łok. 60, rs. 15 .0  j Sztuka ręczników gospodarskich, ło k .2 7 rs . 2.® 
Weby wiejskiej, łokci 66, rs. 15. m j G arnitur na 6 osóbdam ast od rs. 3 k. 50. M
Weby Irlandzkiej, łokci 66, rs. 18 kop. 50. j G arnitur na 12 osób, rs. 6 kop. 50.
Weby Willnerowskiej. łok. 72 rs. 22 k. 50. j Serwety wełniane, od rs. 2.
Weby Hollenderskiej, łokci 72, rs. 25. j jm gag*  I Ł O S K U Ł B  z przędziwa ręczne-
Sprzedaje się także w pół sztukach. j g° płótna tak  męzkie jak i damskie.
N aturalne weby płócienne na prześcieradła ! od rs. 1 kop. 50.

3 łokcie szer. mające, łokieć od k. 50. . ; JH .O S 5 IH JŁ B  męzkie z białej przędzy cien-
Płótno na rolety i na maglowniki w różnych^ |  kiej w formie kamizelki i z zakładkam i rs. 2 

gatunkach. ®  J kop. 50.
Płótno domowe, łokieć od kop. 17. 5  i H O S I K U Ł E  cienkie Itlandzkie lub Hollen-
Perkale białe w różnych gatunkach, łokiećg { derskie rs. 4kop . 25.

*  od kop. 11. g  R O S O L E  kolorowe, rs 1 kop 65.
Weby ponsowe na wsypki, łokieć odkop. 30, H  > € 3 © R S W  webowe do koszul od k. 40 i dtozej. 
Drelichy na materace, łokieć od kop. 17 m  : B L A JL I5 S O W W  białe płócienne lęcznej ro-
Prawdziwe angielskie kołdry pikowe od rs. 4. j boty, od kop. 90.

>  Posiada tak że  Magazyn znaczny zapas Hollenderskiej i Batystowej W eby, oraz Kęcznijci i bar* 
nitu ry  n a  6 i 12 osób, tak że  i pojedyncze obrusy b ia łe  i kolorowe prawdziwe H ollenderskie, sprze-

daia się po bardzo nizkich cenach. ,
mwifliata. Obstalunki w Hrólentwo i Cesarstwo od rs. 50 będą na zamowlo- 
fgjPIF ny e*as akuratnle t sumiennie wykonywane..

Polecając Magazyn mój nowy łaskawym względom Sz. Publi
czności, proszę uprzejmie o zaszczycanie mnie swemzanfaniem, a z któ
rego wywiązać się chlubnie będzie zadaniem mojem.

Za rzetelność m iary i prawdziwość p łó tna , oraz za wszelkie inne tow ary, k tó re  sprzeda ją  się w mym 
magazynie, zaręcza firma.

(4_ 5) (5092 (9342) g  LI LIENTH  AL-

J e s t  do sprzedania za przystępną cenę Ś W I E Ż Y  T R A U f S H P O I I T

Garnitur Mebli mahoniowych, Portmonetek, Cysarnie, Papieresnlexek,

»■" asn, £35Ł«riit * » asvz: ̂ sts&t



-  ł i  - W

SKŁAD NASION I CUKRUI. ffi. 11B 111 i 1 1H i 0,
■przy ulicy Rymarskiej Nr 41 la, w domu lir: Przezdzieckiego, wprost Banku

otrzym ał znaczn y transport
qiiqidl

oryginalnych h o l e n d e r s k i c h  w paruset wyborowych gatunkach; P S Z E H T IC V  białej 
zimowej oryginalnej angielskiej Victoria i genealogicznej m uleta i R Z E P A K I )  zi
mowego hollenderskiego. Oprócz powyższych IVasi***1 1 Ł e b u l ,  dostać można CJłJ- 
H .IŁ U  w głowach i mączce (po zniżonej cenie), JHLA.W1T w najlepszym gatunku, I ł K O Ż -  

R Ż V  suchych prassowanych. O C X U  prawdziwego winnego i estragonowega Ś W I E C  stearynowych, P H O >  
SJEH.U perskiego, W 'O H 1 4 .Ó W r rozmaitych bez szwu, oraz M l  S K l A K H i  francuskiej, angielskiej i sa- 
reptskiej na garce, tuziny, słoiki i funty. _ . . . .

Specjalny Cennik Nasion i innych przedmiotów, na żądanie gratis się uazieia.
(2- 3) — 6451 —(14, 425)

mwsm i
W N O W Y M -JORKU.

AMERYKAŃSKIE MASZYNY DO SZYCIA,
od wielu już lat uznane zostały jako najodpowiedniejsze swemu celowi, i ,  
w skutek tego na Wystawie Paryzkiej 16167

J E D Y I Y  H Ł « T 1  M K D A l i .
Przez nowe wynalazki machiny te w ostatnim czasie znowu znakomicie 

ulepszone zostały. Najlepszym dowodem wielkiej popularności, jaką zyskały 
machiny W beelera i Wilsona, nietylko w Ameryce, lecz i w całym ucywili
zowanym świecie, jest to, że dotąd wyrobiono i sprzedano ich pvzeszło 3 5 0

* Karda* machina opatrzoną jest firmą fabryki.
W s z e lk ie  c zę śc i ja k ieb y  z  c z a sem  m og ły  uie(]z  zu życiu , lu b  z e p su c iu ,  

zn ajd u ją  s ię  za w sze  w  S k ła d z ie  m oim  w  za p a s ie  i  z o stu ją  d o p a so w a n e  p rzez

w ,„eg. l I  l l l S l M l l I t  H  I T U .
ulica Rymarska, Nr 4 7  )G (nowy Nr 8).

r. (s-e) -6 0 3 1  — ( 13 , 4 6 7 )

I'D

przy ulicy Miodowej, pod Numerem 486.
p „  powrocie Właścicielki z Paryża, zaopatrzony został w wielki dobór Okryć syberynowych, aksam itnych i 

pluszowych, oraz Kostjumów, Halek i  różnych drobnostek do tualety damskiej.
2̂_ 6) - 6480—(14,485)



YI  TRY
OWCZARNI ZARODOWEJ CZYSTEJ RASSY N E G R E T  TI .

nr i • a i  u  -i •  A i  r  k i o D a d a )  1868 r. o godzinie 11 z południa, odbędzie
się w Zahren, s t o c j i T  p a t o w a  Goldberg w  Meklemburg-Schwerin, sprzedaż publiczna Ow.
czarni składającej sie z , , , ,850 Maciof kotnych;

110 Macior dwu-letmeh;
120 Macior rocznych;
100 Tryków; 3

z miast Farchina, Luebz, Plan, Goldberg. pól d o ,jedn.y m ili <k!1 |1 |.
( I  j j  __0502__(14,646) Zaliren bei Goldhe.'g (Mekłenbui&), l i .  [T ixO.M4bZi.

rv

f » b r ^ r * y * e ” n a l i ś m y Ps o b ic ,  iż  n a m  t o w a r y  s w o je  d a l e k o  ta n i e j  o d d a j *  j a k  w sa y s t tu n v  in n y m ,  co  s t a w ia  n a s  
w m o ż n o ś c i  to w a r y  n a s z e  o d d a w a ć  | i o  l i i e s ł y c h n n i e  t a n i c h  c * m n c l t ,  

r ®  a CO .BEST F A K T E M  P B I W B / I W Y J I .

M  Firm a nasza przez la t tyle tu  w miejscu
ności dość dowodów swej rzetelności, tak co do PKAWDZIM OŚCI, SW1EZ' SC
oraz CZYSTOŚCI towaru, jak sumiennej miary 1 niesłychanie taniej ceny. f o -

U  chlebiamy wiec sobie, że Szanowna Publiczność jak  dotąd, tak 1 nadal Swem zaufa-
r i  . - * , i ftn«łWwiiiac sie w notrzebne Jei, a zawsze swieze,w j  mem zaszczycac nas raczy, zaopatiywując się w J’
M  dobre i tanie towary, o które ciągle starać się będziemy.

M  „ j a r ?  s S i
N PREIS-COORAMT (CENNIK) STAŁY.

I t s  kp .
12 „
-30 ' 

_  60
  ■------------------ -  Q Q  01

' /„ t u z i n a  C h u s t e k  do  n o s a  . *,
Vi t u z i n a  p r a w d z i w y c h  F r a n c u z ,  c h u s t e k  b a t y s t .  1—  
P a r t j a  c z y s to  l n i a n y c h  B&o s e m B d a m s k i c h ,  j a k  

i m ę s k i c h ,  r ę c z p e j  ro b o ty ,  z c i e n k ie -

H A n g i e l s k i  P e r k a l ,  w d o b r y m  g a t u n k u , ł o k i e ć  
' / . t u z i n a  S e r w e t  s to ło w y c h ,  - 1
'/a t u z i n a  d e s e r o w y c h  s e r w e t

s z t u k a  S a s k i e g o  p ł ó t n a ,  
s z t u k a  W i l n e r o w s k i e g o  p ł ó t n a  
s z t u k a  I r l a n d s k i e g o  p ł ó t n a  
s z t u k a  B i e l e n f e ld s k i e g o  p ł ó t n a  
s z t u k a  w e b y  I r l a n d z k i e j  n a  14 k o s z u l  
s z t u k a  w e b y  B ie l e n f e ld z k ie j  „
s z t u k a  w e b y  W i l l n c r o w s k i e j  „

Rs. kp- 
7 — 2 5 ,  

1 0 — 50 
9 — 75

1—  35 s z t u k a  w e b y  R u m b u r g s k i e j

14 
1 7
22
24 
o 2 - 
‘25

—  «!

go  g a t u n k u ,  s z t u k a  p o  . ! ' Z  s z t.  w e b y  H o l e n d .  n i t k a  t r z y  razy”  k r ę c o n a
. ‘A  t u z i n a  r ę c z n i k ó w  . - • P r a w d z i w e g o  B e l g i j s k i e g o  k o r o n n e g o  p ł ó t n a
K a l e s o n y  z d o b r e g o  p ł ó t n a  s p r z e d a j e m y  b a r d z o  ta n io  » X d k i e ,  ł o k i e ć  po
' / ,  s z t u k i  S z l ą z k ie g o  p ł ó t n a  . . • S p r z ( .d a j e m y  t e ż  i  Da }o k c ie , p o  c en ie  s z t u k o w e j
V, s z t u k i  H o l l e n d e r s k i e g o  p ł ó t n a  . ? au  1 1 1  . . .  .

. , , . i y A  i „ r lnh reco  g a t u n k u  s p r z e d a j e m y  po  b a r d z o  z n i z o n y c n  c e n a c h ,
P r a w d z i w e  A n g ie l s k i e  k o ł d r y  p i k o w e ,  z J  n o c z a w s z y  o d  4 - c h  r s r .  i w y ż e j .

o r a z  p r a w d z i w e  k o ł d r y  a n g i e l s k i e  j j o u b ł e  l » a m a s t “ , o d d a j e m y  t e ż  p o  b a r d z o  n iz -  
© i i r n i l i i r y  n a  6 i 12  o s ó b ,  n a j p i ę k n i e j s z e  , , I B o u i » l e  J

k i c h  c e n a c h .  n a l l r n d e r z k i r l  w e b y ,  k t ó r ą  o d d a j e m y  po  n ic s ły -
R ó w n i e i  p o s i a d a m y  p a r t j ę  b a t y s t o w e j  I l o U e m s e i  s u n J

c h a n i e  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h .  „  ()wane) p0  c e n a c h  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h ,
b i r a n k i  ł o k i e ć  o d  k o p .  2 .j , o r a z  s p r z e d a j ą  „ z a }a t w i a n e  b e d ą  s u m i e n n i e  i a k u r a t n i e .  . . . .  .  „ .,
O b s t a l u u k i  n a  p r o w i n c j ę ,  p o c z ą w s z y  od  r s .  - ■>,  * — 6 4 2 6  — ( 1 7 ,2 0 0 ) (D z- " ófxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxitt
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§  J U Ł k ^ ^  Ł Ó Ż K A  ŻEŁA K A E odrs..5V3, f
«  j O ^ | V ^  ]l j ^ M K  Ł Ó Ż K A  składane żelazne od rs. 7%, ł

—  dziecinne nader praktyczne, 2

1  J t t « » f iK K K I  i inne, meble żelazne #
% znajdują się, w wielkim wyborze, w Głównym Składzie Maszyn do Szycia S
]§ ‘ a ł e k s a m d r a  t  i i i T i i ,  f
1  (5—6) —6029—(12,576) _  Przy ulicy Rymarskiej Nr 8 nowy. §

GŁÓWNY SKŁAD HURTOWY

nmmli'3

l  RISENBiiMA,
NA PLACU RESURSY KUPIECKIEJ, NUMER 471B.

Ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż pierwsza filja Składu 
przeniesioną została do domu Bayera Nr 412A; zaś droga filja pozostaje 
na dawnem miejscu pod Nr 1253, róg Wareckiej i Nowego-Światu. Filja 
ta  przyjmuje wszelkie zamówienia od PP. Dystrybutorów, handlów i za
kładów, sprzedażą wyrobów tabacznych trudniących się. Mając wielkie 

zagraniczne, ruskie i krajowe z najlepszych fabryk, mamożność pod 
ędem żądaniom PP. handlujących temi wyrobami, tak  co do 
gatunków, jak  i wysokości procentów na ich korzyść odstą- 

się mających, w zupełności zadowolnić.
( 3 — 10) —  6374  — ( 14 , 9 1 2 )

W  W arszawie, przy uliey Granicznej pod JVr 14

Znaczne transporty na sezon zimowy Świec stearynowych ze znanej lahrykł Hiew- 
sklej w Petersburgu do Składu mego ciągle nadchodzą. Każda paczka waży netto pełny funt czyli 
32 łuty.—PP. Handlującym, oraz osobom kupującym na raz jeden 4 pudy odstępuję rabat.

BERNARD DEKLER,
(2 — 3 ) — 6 4 5 4  — ( 13 ,772 ) przy ulicy Granicznej, pod Nr 14.
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a v  PALTOCIKI jesienne damskie, od rs. 13 za sztukę.

f KAFTANIKI i OKRYCIA, oraz KOSTJUMY z różnych m aterjałów  fran- 
cuzkich i angielskich, w  fasonach najnow szych i po cenach najumiar- 
kow ańszych, po powrocie w łaściciela z Paryża, o trzym ał ^

i  Ejaaaaaa QMS ©Łioiistaaeta i
*  JÓZEFA MATUSZEWSKIEGO,

(4 —6) przy ulicy Miodowej, pod filarami, Nr 497a. —6002— (13,442) A

B fU lf
L I E B I G A.

Jedyny p roduk t wyrabiany w Ameryce pod nadzorem  i gw arancją professorów: Sra  Barona von Łle- 
bigi Sra U a \ von PettcnkotTer, których  podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.

R ada Sądowa W ystawy Paryzkiej 1867 r., p rzyznała  wyłącznie tem u Ekstraktowi dwa złote nie- 
dale, a poddany pod analizę w L aboratorjurn Warszawskie! Szkoły Głównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem  D ra  von Liebig.

E x tra is t ten  sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i ap tekach w Królestwie Polskiem, po na
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku '/2 funta ang. w słoiku '/4 fun ta  ang. w słoiku 1/a funta ang. w słoiku
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 Rs. 1 kop. 15 kop. 60

PP. handlującym  odstępuje się RABA T, i uprasza  o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J. Prei- 
der et Gom(i. ulica Senatorska N r 468/9.

W  zastępstw ie Dyrekcji L iebig,s E x tra c t of M eat Company
L I M I T E D  L O I D O jV

(21 —104) —4697— Jeneralny  Ageut dla K rólestw a Polskiego, ER1VEST GAY. (1192)

nn ffltt® i atMMBM am
I Ó Z E F A  Z W E I G  B A U M  A

przy ulicy Miodowej, Nr 482.
Z  P R E M I U M :

CENA ABONAMENTU:
B E Z  P R E M IU M : ' 1

Miesięcznie . . kop. 75. j K w artaln ie
K w artalnie . . rs. 2 ’ ł  Nuty za
Półrocznie . . „ 3 „ 50. * Półrocznie
Rocznio . . „ 6 ,  50. ł  N uty za

j Rocznie .
ł Nuty za . , . „ s.

Na prowinęję przyjm uje się abonam ent pod temi samemi warunkami, których spis szczegółowy otrzymać mo- 
^Ua bezpłatnie w powyższym składzie.

P renum era ta  na wszystkie pism a krajow e i zagraniczne.
(1—®) — 6540 —

rs. 4
„ 2 k. 25. 

„ 12 I
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Pew na W dowa, dobrej konduity, znająca się 
,M _  skończenie na w szystkich R obotach Kobiecych, 
jako też  i na  robocie Suk?,en i Bielizny, mogąca po- 
t l iug najściślejszej m etody n auczyć Kroju podług m iary, po
szukuje Uczennic, k tóreby po ukończeniu szkól pragnęły 
w pożytecznych w ykształció  się robotach. B liższą w iado
mość powziąść m ożna przy Ulicy B ednarskiej pod N r  2678/d, 
(nowy N r  15). ( 2 — 3) — C475— (14490)

WĘGLA

m

Jest do sprzedania Markiza na ganek,
w  dobrym stanie, z powodu zmiany lokalu, za pom ierną ce 
nę. W iadom ość przy ulicy Senatorskiej pod N r 452, w do
mu Wgo Henigsm ana, na lm  piętrze, w lokalu  od Krakow- 
skiego-Przedm ieścia. (1— 3) — 6568— (14640)

N aj lep? zego gatunku #

KAMIENNEGO, >
z  g ł ó w n e g o  l i i i  m l  i n  I I .  W E N G Ł E R A  g  

e t  C o m p . ,  dostać d  lożna po cenie najprzystępniej- \  
m szej w Składzie W ódiek W. Lange, p rzy  ulicy Prze- #  
^  jazd , N r 649. \
^  (3—3) — 6414 —(14,323) ^

Je s t do sprzedania

Fortepjan Palisandrowy,
z całym B latem , pięcioma Szprejcam i, używany, 

z F ab ry k i K rall e t Seid.Ier; za um iarkow aną cenę, przy uli • 
cy M arszałkowskiej. N r 1372a (nowy 69), m ieszkania N r 23.

(2—3) — 6485— (14491)

Je s t  do sprzedan ia  za um iarkow aną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
ćggrSSjBSk 'swieiiego fasonu, mało używany, ryp- E g g s ,  
£ $ § £ ? & $ $ ' sem kryty, składający się: z Kanapy, f | p Y f  

2ch F o te li, 6 K rzeseł, Stołu przed 
* *  K a n a p ę , tudzież Szafa ro zb ie ran a ;
Szalka do b ielizny , T oaletka  duża dnm ska, 2 Łóżka, Ko
zetka, 6 N apoleonek skórą  A m erykańską krytych, dwa L u 
stra , S to lik  do k a r t ,  B iurko, wszystko mahoniowe; także  
dw a Dywany i F ira n k i  do 2ch okien,— U lica Slizka, drugi 
dom od rogu T w arde j, po prawej stronie, a  trzecia bram a 
w parkan ie, N r 1467, nowy N r 35, gdzie S tróż  miejscowy 
W8każe. (1— 6) — 6577— (11319)._____

Znaczna ilość

Krochmalu Pszennego,
do sprzedania po zniżonej cenie, w Składzie Towarzystwa 
Przem ysłow o-Handlowego w Uladówce, na  P lacu Bankowym, 
w domu JW . H r. P rzezdzieckiego N r 471a.

(3 — 6) — 6424 —(14329)

K n l a l j o r y  warszaw skie, 
H n r e z o e l i y ,  P o i r r e  a  
C a r d e n  I t l u n c l i e s i .  k tó re  
się zapraw iają  ja k  kardy, M e 

l o n ó w ,  ł t n n t a l u p i i w .  A r b u z ó w ,  i roz
m aitych innych produktów  ogrodowych własnego ho 
dowania d o stać  m ożna po cenie um iarkowanej u 
B r a c i  B A H . .B E T ,  przy ulicy Senatorskiej, pod 
N r 468/9, naprzeciw  K ościoła Ś-go Antoniego. F lan - 
ców T ruskaw ek  wielkich owocowych, kopa za rs: 1, 
za 5 k ó p rs: 4 . B u k i e t ó w  z kwiatów świeżych, m o
żna zawsze dostać na zam ówienia, oraz C e b u l  
kwiatowych w najpiękniejszych gatunkach.

(2 — 3) — 6505— (14,490)

mm*®*®* m ̂
>  Z powodu wyjazdu jes t do sprzedania:

Mahoniowy Parawan, Stuł do kart, Bon* 
gola, Stolik do łó żk a , jesionowy; Szafa do sukien, 
3 Łóżka, Krosienka, Lustro, Garderoba dam 
ska, Futro, Buszł.yk, Chustka w ełniana i t. d., 
i inne G ospodarskie Rzeczy. Ulica Zielna N r 11 nowy, do
u e j z r a n a .  (1 — 2) — 6535— (14334)

Z E C E R
posiadający język  niem iecki, może dostać miejsce w D ru 
karni „L o d zer Z eitung w Ł o d z i.“ (3—3) — 6523—(14586)

A Jest do sprzedania Klacz siwa,
rassowa, pod wierzch doskonale u jeżdżona, ze 
względu na jej przymioty za nader przystępną 

cenę. W iadomość w H otelu  Drezdeńskim  u  S tróża M ateusza.
(1 — 31 —6566 — (14641)

I  A T  Tl do najęcia od Śgo M ichała, w domu pod Nr 
LUHAku 2403c przy rogu ulicy Nowolipki i Nowo- 

Karm elickiej, pierwszy dom za Gim nazjum:
Trzy Pokoje, Przedpokój, Kuchnia angielska i Gar- 

deróbka; L okal ten prócz wszelkich dogodności je s t piękny 
i suchy.

W  tymże domu m ożna powziąść wiadomość o Lokalu
składającym  się z 3ch Pokoi i Kuchni angielskiej; Lokal 
ten  może być użyty na jak i Z akład , Sklep, Bawarję i t .  p., 
lub na  spokojne m ieszkanie. (1—3) — 6569 —(14642)

LOKAL świeżo odnowiony, węglem kamiennym ogrze
wany, suchy, z meblami, lub bez takowych, sk ładający  się 
z 3ch Pokoi, Przedpokoju, Kuchni, na lm  p iętrze  od frontu, 
z Piwnicą i Drwalnią, jest do wynajęcia każdego czasu, albo 
od Igo Październ ika  r. b., przy ulicy Tam ka, niedochodząc. 
Gmachu Instytutowego, w domu N r 2854. W iadom ość tam że 
U  Rządcy. (1 — 1) — 6529 — (14596)

Tanie Lokale,
od Igo Październ ika r .b . ,  przy ulicy Nowolipie N r 239lB , 

dom Bogusławskiego:
1 . Dwa Pokoje, na parterze , z Kuchnią, Spiżarnią, Piwni

cą, za Rs. 75 (Złp. 500) rocznie. Może być dodany Ogród 
wwoeowy za Rs. 45 (Złp. 300).

2. D w a Pokoje, na parterze, bez oddzielnej Kuchni, z Ko
m órką lub Piwnicą, za Rs. 30 (Złp. 2 00 ) rocznie.

3. Pokój duży na facjatce, z Piecem do gotowania, za 
Rs. 24 (Złp. 1 6 0 ) rocznie.

(2 — 3) — 6520—(14468)

Pokój do najęcia w  każdym czasie,
na  3ni p iętrze od frontu, na  Krakow skiem -Przedm ieściu pod 
N r 103. W iadomość tam że. (x — i) — 65 6 3— (1 4 6 3 8 )

7 Pokoi od frontu na 2-m piętrze, |
nowo wyrestaurowane, z K uchnią angielską i wszelkie-wk 
mi dogodnościami, do najęcia od Śgo M ichała, w domu ( 
N atansnna Nr 2244u przy ulicy Nalewki.

B F B A A E B  oddzielny z Składam i, Piwnicami, ̂  
i t. d., na  każdy proceder przydać się mogący, je s t z a i 
przystępną cenę do wynajęcia. m

W iadomość przy ulicy Bielańskiej pod N r 6 0 4 , w Kan- fjf 
torze Domu Bankowego S. N atanson i Synowie.

(3—3) — 6373 —(12292) TO

S K L E P
potrzebny je s t na Krakowskiem -Przedm ieściu, niedochodząc 
Saskiego Placu, lub na W ierzbowej, z Szafami, lub bez, od 
Nowego Roku. W iadom ość u Szwajcara w H otelu D rez 
deńskim. (1— 3) —6546—(14639)

Do najęcia

PIW NICE
suche i widne, z oddzielnem wejściem z podwórza, przy ulicy 

Ż łotej N r 17 nowy. W iadomość u Rządcy.
(2 — 5) — 6521 — (14587)

W  drukarni K urjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



l i  g i DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 211.
Sobota.— Dnia (14) 20 W rześnia.— Rok 1868.

— N a k ła d e m  I T I i e H a l n  Ciluebsberga, K się g a rz a  p rzy  u licy  K rak o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , w dom u W -go G rodzic
k ieg o  N r 9 (4 1 1 ), w yszło  now e w ydan ie  w zorów  k a lig ra ficzn y c h , a  m ian o w ic ie :

1 N o n l r o  n i o o n i o  u ło ż o n a  p rzez  Fr Łozińskiego, n au czy c ie la  k a lig ra fii, z a leco n a  p r z e z  K om m isję ą
1 .  I ł  U 11 l i d  U l i S d i l l d  dow a O św iecen ia  P u b liczn eg o , do u ż y tk u  sz k ó ł ś red n ich  w K ró le s tw ie . C en a  kop o u.

2 K T n n l r o  n i f l o n i o  z u p o w ażn ien ia  K om . R z ąd . Ośw. P u b l. d la  u ż y t k u  S z k ó ł e k  E le m e n ta rn y c h , rzem ieśln iczy
.  WdUKćl pisania i w ie jsk ich , u ło żo n a  i n a p is a n a  Fr. Łozińskiego. C e n a  kop . 19. D o n ab y c ia  w W ar- 

sz aw ie  w  pow yższej k s ię g a rn i, o ra z  we w szystk ich  innych ; n a  prow incji: u  S. Arcta w L u b lin ie , M- H urtlg# , •
n n r l i a  w K a lisz u , K e i u p n e r a  w P ło ck u , H o l m a  w C zęstochow ie  i P e tro k o w ie , Ł l e b e r i n n n a  w K aaom i ,
J t l o ż t l i e ń i s U i e g o  i G o l d l m a r n  w K ielcach .

Z a k ła d y  n aukow e w yp isu jące  w ięk szą  ilość eg zem plarzy , k osz tow  p rz e sy łk i m e ponoszą . ( 2 — 2 ) — b .z o

■ V  RZETELNOŚĆ I TANIOŚĆ!
NOWO O T W A R T Y  S KŁAD

I NAKRYĆ STOŁOWYCH,
p o d  f i r m ą :

HOLI.EMBER B. KUTNER,
na Krakowsitiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego-Zjazdu, 

w domu Wgo Dobrycza, Nr 455.

s> Płótno najważniejszym jest artykułem handlu; stanowi bowiem przedmiot codziennego 
nżvthn Nnłwt.p nn cenach chncin/hv n;iiniżs/vcł). staie sift arcv kosztownem. ieżeli WV-

€ prawdą, weszliśmy
z producentami w mienieia, n o tie iu a m ie  i w n im c m .  w bwuucw /,uau ,u i,Bu v u u ,™ , jn m m  uum  u * * *  

ĘLsig odznaczył, uzyskaliśmy wszystkie artykuły po bardzo nizkich cenacli. Wyroby lniane oddajemy po 
cenach, iakie jeszcze u nas nie były praktykowanemu

*  C J E W *  _ S T A Ł E :
' / 2 tu z in a  p łó c ien , c h u s te k  do n o sa , od k o p : 80, i d rożej.
’/ 2 tu z in a  p raw d ziw y ch  b a ty s to w y ch  c h u s te k , c ienk ich  

rs: l k : 40, i d ro ż e j.
V2 tu z in a  ręczn ik ó w , r s r .  I , i d ro że j.
' / 2 tu z in a  se rw e te k  d esero w y c h  kop: co , i d ro że j.
G a rn itu r  n a  c o sób  do  h e rb a ty  rs: l kop : 60, i d ro że j.
G a rn itu r  sto łow y  n a  6 osób rs : 2 kop . 80, i d ro ż e j.
G a rn itu r  s to łow y n a  12  o sób  „ D a m a s t“ , od rs. 6, i d ro ż .
S erw ety  b ia łe  i ko lo ro w e n a  s tó ł  od  rs. l ,  i d rożej.
S z tu k a  p łó tn a  dom ow ego (40 ło k c i) , n i tk a  podw ójn ie k r ę 

cona rs. 7, i d ro że j.
S z tu k a  p łó tn a  I r la n d z k ie g o  (5 4 ło k c i) , od  rs . 10 i d roz.
S z tu k a  p łó tn a  H o llen d e rsk ieg o  (54 ło k c ie ) od sr: 13, 

i d rożej.
S z tu k a  prawdziwego^ S ask ieg o  p łó tn a  (co łokci) od 

rs: 10 kop . 50 i d ro że j.
S z tu k a  p łó tn a  p raw dziw ego  W ilm ero w sk ieg o  n itk a  po 

dw ójn ie  k rę c o n a  (60  ło k . od rs . 11. i d ro że j.
S z tu k a  p łó tn a  R o tte rd a m sk ie g o  (54 ło k c ie ) ru b . rs: 11,

i drożej. a u iu ry  pmuwe umie, aziuua uu u .  * i urozej.„ W  S k ład z ie  t y m ’Z najdu je  się dość  z n a c z n a  p a r t ja  c ienk ie j w eby H o llen d e rsk ie j, k tó r a  sp rz e d a je  się  od 2 7 |
|d o  65 rs. —  T a k ż e  d o s ta ć  m o żn a  n a jc ień szy ch  n a k ry ć  H o le n d e rsk ic h  n a  o, 12 i 24 o só b ,’ w najp ięk n ie jszy m  ga- 
j  tu n k ii, po u m ia rk o w an e j cenie.

Welm ponaowa na wsypki gprzedaie się bardzo tanio*
W y ro b y  sp rz e d a ją  się n a  p ó ł sz tu k i i n a  łi,kcie.
O h s ta lu n k i na  p row incję  e k sp e d jn ją  się , je ż e li  a r ty k u ły  z a k u p io n e  w ynoszą rs r . 60 za  o p ła tą  pocztow ą. 
Kupujący m w składzie naszym za r*- 10«. odstępujemy znaczny rabat

Za praw dziw ość p łó tna  i rzetelność m iary, pow yższa firm a zaręcza.
(2— 2 (S S 8 9 -8 8 3 S )  M O Ł E M ł E K  D .  H I T M E N * .

S z tu k a  p łó tn a  B illen fe ldzk iego  (60 ło k c i) od  rs . 16 i d rA 
S z tu k a  w eby N apo leo ń sk ie j (65 ło k c i) od  rs . 15. i d ro ż . j 
S z tu k a  w eby sa lonow ej, n i tk a  p o tró jn ie  k rę c o n a  o d  rs . 1 8 , 

do 25 i d ro że j. (
S z tu k a  w eby H o len d ersk ie j (65 łokci) od  rs . 20 do  261 

i d ro ż e j. I
S z tu k a  w eby B ru k se lsk ie j (60 ło k c i)  n i tk a  p o tró jn ie  k r ę - j  

eona , od r s .  16 do 2 0 , i  d ro ż e j. ^

P e rk a l  6/ 4 ło k c ia  sz e ro k i, ło k ie ć  13 k o p . do  20 k , i d r o ż e j . ^  
P e rk a l  p raw dziw y  fra n c u z k i, b ia ły , 2 ło k c ie  sz e ro k i,J  

ło k ie ć  od 25 kop . 3 2 '/2 kop

P łó tn o  n a  p rześc ie rad ła , 3 ło k c ie  sz e ro k ie , b a rd z o  
b re , ło k ie ć  od  50 ko p ., i d ro że j.

P ó ł  tu z in a  se rw e t s to łow ych  po  rs . l ko p . 40 i d ro ż e j.
O brusy  k aszm iro w e  w ró żn y ch  k o lo ra c h , od  rs. l  kop. 

i d ro że j.

K apy  n a  łó ż k a  k o lo ro w e , od r s  5 i d ro ż e j.
K o łd ry  p ikow e b ia łe , s z tu k a  od rs . 4 i d ro ż e j.

do-

50' \
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PARFUM ERYA VIKTORYA
jc s l dzisiaj p o szu k iw an a  p rzez  w v b d r ary sto k racy i, 

zw o len n ik ó w  m ody i d o b re g o  g u s tu , ze w zg lędu  na 
n iezaprzeczony  w yższość w  p rzy rządzan iu  p rod u k tó w  
pośw ięconych  to a lec ie .

Nowe jć | perfum y  p rzy g o to w y w an e  z O lejku  Y la n -  
aylaru j, k tó ry  się o trz y m u je  z w ysp  F ilip ińsk ich  przez 
dysty lacy ą  U nona O d o r a tim m a  n ie  m o g ą  być po ró 
w n an e  z żadnem i in n e m i pod w zlędem  sub te ln o śc i i 
delikatności zap ac h u , dla. teg o  też udzie lam y d o b rą  ra 
dę w y tw o rn ć j p u b liczn o śc i, zachęcając ją  do żądan ia  :

l ’ e I T R A I T  d ’y LAW GYTjA.NG j  l e  b o u q u e t  d e  m a k i l l e .

TO LUTYNA RIGAUD
albo cu d o w n a  w o d a  to a le to w a , k tó ra  rzeczyw isty s ta 
now i ta lizm an  p ię k n o śc i, k o n se rw u jąc  św ieżość skóry  
i b ia łość  ce ry . Ze w zg lęd u  n a  sw oje w łasności, je s t 
ona  ostatnim " w y razem  w y d o sk o n a len ia . — W yższość 
jej nad w o d a m i  K oloósk iem i, n ad  octam i uajw ięęćj ce- 
m onem i i n ad  w o d ą  F lo rid e  je s t  n iezaprzeczoną.

OLEJEK I POMADA MIRANDA.
G odne ii Wagi p re p a ra ta , k tó re  śm iało  nazw ać m o

żna skarbem  d la  w ło só w , sk ła d a ją  się w yłączn ie  z su b 
s ta n c ji  w zm acn ia jąc y ch ; upiększają  w łosy zap ew n ia
jąc im trw a ło ść , o raz u d z ie la ją  zapachu  b ardzo  
przy jem n eg o .

MYDŁO MIRANDA
Z S O K IE M  L I L I I  I  SAŁATY .

Dosyć jest p o ró w n ać  to  m ydło  z tem i k tó re  są  sp rzed a - 
w an e  w  p a rfu m ery i, ażeby p rzyznać  iż jem u  należy  się 
p ie rw szeń stw o . U dziela ono  skórze osbliw szćj de lik a
tn o śc i, da je  p ian ę  ob fitą , fo rm ując  rodzaj m lek a , a  
pod w zg lędem  delikatnośc i zapachu  n ie  zostaw ia nic 
do życzen ia . ■

DENTORYNA
PASTA DO CZYSZCZENIA Z Ę B Ó W -B E Z  K W A SÓ W .

lle n to ry n a  je s t jed n y m  z najdelika tn ie jszych  elix irow  
do czyszczen ia zęb ó w ; odśw ieża  ona  i perfum uje  p rzy 
jem nie  u s ta , w zm acn ia  dziąsła  oraz zabiezpieeza zęby 
od p ró ch n ien ia .

P asta  do czyszczenia zębów , zrob iła  zupełną  re w o 
lu c ją  w  tćj części to a le ty , skassow ała w szystk ie p ro 
szki i opiaty m nićj w ięcćj k w aśn e  i n iebezp ieczne . 
Pociera jąc  szczoteczką m o k rą  po w ierzch u  tćj p as ty , 
o trzym uje  się k lćjkow atość ła g o d n a , tłu s taw a , k tó ra  
nadaje  em alii zębów  św ie tnej b iałośc i.
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PUDR RÓŻOWY
Zabezpiecza sk ó rę  od ostrości w ia tró w  i z im na, nadaje 
jć j łag o d n ą  św ieżość i zabezpiecza od p iegów . Je s t on 
o w ie le  w yższy ocl p u d ru  z ryżu  i k rochm alu . Zapach 
jf g o  jes t w yśm ien ity .

(8 — 8) - 8 5 8 9 — (4290)

ą ■m upnjod od
i l a - l  op o ttu i la-g Xmzpofi 
j  p o ‘q3jf}sXzjoan t t] 
]  -a iz p e ijj  zao jd  am uaizp o a  
4 is a f  uijfi.iuMjo aoiuuyj

l

s

Potrzebny jest Rządca
z K au c ją  R s. i,ooo , do D ó b r  Z iem sk ich , za raz . 

B liż sza  w iadom ość pod N r 6 2 s ta ry m , S ta re -M iasto , tsz e  
p ię tro  od  fro n tu . (2— 3) _ G 4 99 _ ( i4 4 9 2 )

Cebule Kwiatowe
, SR A A 1(  I ,  i ; y i  j i t H l E :  

H j a ę y n t o w ,  l  u l i i i a n ó w ,  
j N a r e y z o w ,  K o n k i l l ó w ,  T n e e t ó n ,  I i i - o -  

h u 8 Ó w ,  K a i t i i i i k u ł o n  i Ł ł l j l ,  o trz y m a ł i 
po leca:

Dom Handlowo-Kommissowy
NASION I NARZĘDZI ROLNICZYCH 

A . H W D H IE W IC K
U lica  M iodow a, P a ła c  A rcy b isk u p ó w , N r 492. 
(2 — 3) — 6482 — (14,486)
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H H M B ŚWIEŻO WABESKŁ K TOWARY,

POWSZECHNIE ZNANE I POŻĄDANE.

w  mrnm t o w a r o w
M H O A H I K E iV C J

L 1 E R T L

i w i o ł  

! \

I \ « « T  Ś iv l a t ,  d o m Z a r z ą d l i W o j e u n e s o ,  ( d a w n i e j  Z a m o y s k i e * ) ,  Nr 1245a, n a p r z e c i w  
J ’ U n sk lc K O  G lm a z lu m .

Wziąwszy sobie za zasadę P © Ł .Ą C X E Y I A . T A Ą I O Ś C I  % D O B R O C I Ą ,
do czego uskutecznienia dopomagają, mi ciągłe stosunki z yajsławniejszemi Fabrykami tak kra- 
iowemi jak i zagranicznemi, mam honor polecić Szanownej 1'ubliczności *110  J  O O B O -  
R O W O  R O ^ O R T O W A f Y  S K Ł A D  Ś W I E Ż Y C H  T O W A 
R Ó W , to jest P K A W D K I W Y C H  Ł Y I A Y Y C H  P Ł O C I E M , jak i W  
1 4 l t Y (  S T O Ł O W Y C H , odwołując się do zauiania Szanownej Publiczności, tak 

miejscowej jak i prowincjonalnej, która z zamiłowaniem Magazyn mój odwiedza lub piśmien
ne czyni zamówienia, znajdując tu zawsze rzetelność i nadzwyczajną taniość w sprzedaży, czem 
Skład mój pochlubić się może—składając za to niniejszem podziękowanie Szanownej Publicz-

i l T "  Jednakże co do innych tym podobnych Zakładów, stara- 
^  jących się szczególniej tylko przez reklamy i ogłaszanie tanich 
o  cenników pozyskać renomę, a którą ja sobie jedynie przez przy- 

— stępność mego Zakładu, jak i zawsze dla każdego chętną i skorą 
■a usługą, oraz przez uznaną już tanią sprzedaż dobrych i świeżych  
^  towarów, prawie przez lat dwa tu w  miejscu wyrobiłem, pozosta
ła  wiam ocenieniu i sądowi Szanownej Publiczności.

P i p  Za sprzedane u mnie towary przyjmuję w szelką gwarancję

i r j f *  ASSORTMENT ŚWIEŻYCH TOWARÓW - ® i
X  D A Ł  E M O  W 1 Ę M § X E J J I , 1Y  K T O S U Y M IJ  H O  P O P R K E D -

Y 1 C H  C E Y , X iY IZ E M IE M .
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R ęczn ik ó w  czysto  ln ian y ch  
P łó c ien n y ch  c h u s te k  do n o sa  - 
B a ty s to w y ch  ta k ic h ż e  c h u s te k  
P łó tn a  dom ow ego, n a jlepszego  g a tu n k u  
H o llen d ersk ieg o , B e lg ijsk iego , S ask iego  

p łó tn a  (ręcznej robo ty ) 
R o tte rd a m sk ie g o  i B ie len fe ldsk iego  p łó t 
n a  ta k  w ca ły ch  ja k  i w p ó ł  sz tu k ach  
W E B Y : H o llen d e rsk ie , B ie len łe ld sk ie , 

B e lg ijsk ie , j a k  i w iejsk ie

od rs. 
od rs. 
od rs. 
od rs.

od rs. 

od rs. l i 1

do rs. 3 ko p . — za  p ó ł tu z in a ;
do rs . 3 kop . 25 z a  p ó ł tu z in a ;
do rs . 4 ko p . — z a  p ó ł tu z in a ;
do rs . 8 kop . 75 za  całą. sz tu k ę ;

10, 12, 15 do 17 rs. za  c a łą  sz tu k ę ;

1 kop . — 
1 kop . — 
l kop. 35 

‘7 ko p . —

13, 14 do 1 8 % rs.

1. od rs. 17, 19, 2 1 ,2 5  do l28  rs . z a  c a łą  sz tu k ę ;

Garnitury n a  6, 12 i 24 osób,(double Da- 
mast

po 3
. 5: 

11 ’

4, 5 %  
6 Vi, a 

13.
rs . n a  6 osób;
% , 1 2 %  na 12 osób;

■ „ . .  2, . 17 i 25 rs . n a  24 osób.
P E R M A Ł E ,  W E R A p on sow a, S E R  W  E T Y  do kawy w rozmaitych wiel

kościach i znakomitym doborze, oddają się po bardzo tanich cenach.
Sprzedaje się także i w pół-sztukach, jak również odaaje się i na łokcie.

(2—2) — 6447— (11558)
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USINE A VAPEUR

MYDŁA GŁICBB1WOWKGO

m

W WARSZAWIE,
PLAC TEATRALNY POD NUMEREM 473.

d i  I C JER Y V A w re k u  zręcznego F ab ry k an ta  Pachnideł, je s t  jednym  z najwyborniejszych artykułów , iii'-  
IIŁO Glieerynone przyrządzone według praw ideł sztuki, utrzym uje skórę w każdej porze roku  m iękką, de 
lik a tn ą  i p rze jrzy s tą , rów nież nadaje  się doskonale do golenia i żadne inne i ^ d ł o  oa e„owe nic przewyższy go w c o- 
broci. W sze lak o  nie jrist obojętną rzeczą, w k tó rej chwili fabrykacji G Ł I C E R A A A  do m ydła dodaw aną bywa, 
głównie zaś G liceryna pow inna być chemicznie czystą, wolną od w szystkie w^ .  1 , ,

Pośw ieciliśm y tem u artykułow i szczególniejszą- uwagę, i wyrabiam y 1?IW I>Ł  w e » . T . R
każdym  w zględem  m ożna nazwać doskonałtV i, zalecam y je  zatem  Szanownej Publiczno , my pewni . ej za o-
wolenia

1 .  Składy: w St. P e tersburgu  u B r a e i  J B u c I i ,  n a  N e w s k i m  Prospekcie,
o. w Moskwie u H e n ig e ra  i  S pó łk i, obok Kuznickiego M ostu,

w B erlinie u P o l i l  i M  r a e m c r  8. U nter den L inden.
„ w Rydze u Aleksandra Coss i Spółki.

(8- 10)

3.
4, —2673—(5705)

w ' *

M A G A Z Y N
EKlBQttAda w a w

ULICA MIODOWA, lAOJfE ł ESSEKA, \ p 490/1,
i

! » f>

OTRZYM AŁ N A S T Ę P U JA C E  Ś W IE Ż E  TOW ARY:
Materje -wełniane na suknie dam skie po k op: 2 5 ,3 0 , 3 2 ’/a» 35, 4 5 , 50, 60 i 7o za łokieć,
Cli ustki, Szale i Pledy Chales Bains de Mer, w ielk i w ybór w różnych gatunkach od rubli sr. 5 

i droż sze.
CliustUl angielskie „H im alaya P a ten t 81 lawls.1'
Chustki wełniane dziecinne na  ró ż i -e ceny.
Kułdry w ełniane na różne ceny i różnej wielkości.
Flanele gładkie i w kraty w różne ki olory i desenie.
Baja glmikii w różnych kolorach. . , , ,
Ryps w<ełniany meblowy w różnych. Ttoloracli, przeszło’2  t ó -  szerokości, po . 3.-, z a ło k iec .
Adamaszek wełniany meblowy.
Kaszmir Ij-ancuzhi na kołdry 3 ło k c ie  .szerokości.
Atłas pułjeilwabny karmazynowy, szerok i; na  kołdry .
Alłasy półjedwabne w różnych k o lo ra c h  do u b ran ia  sd k ien  d am sk ich .
■lywany angielskie wielki wybór różnej wielkości d o  salonów , przed JOżka i na łokcie. 
Wcąjłohł driikiiwaue na łokcie j dyw any w ojłokowe ró żn e j w ielkości 
Serwerty dywanowe '

C hodn ik i  do poko i i na schody na  ró żn e  ceny.__________ (*' ~c) _

‘  A i

I t i o i i o U o i  i na  schody n a  ró żn e  ceny. ( r .—c) * J ^
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W  dru k arn i R urjcra  W arszawskiego. — Z a pozwoleń iem Cenzury7 Rządowej.


